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W  kleszczach Hitlera
Kraków, 24 grudnia

(T h .-) Przybył, pogadał i —  zdobył. Oto w  
trzech słowach niebywała karjera A dólfa H it­
lera. Z nim i przez niego nacjonalizm —  o- 
czyw ista najdzikszy i najhałaśliwszy —  roz­
sadził granice państwowe. Obcy z państwowej 
przynależności, jest jednak w  Niemczech u- 
znanym panem, jakby niekoronowanym kró­
lem, który swoja żelazna wolę narzuca 60-mi- 
ljonowemu narodowi —  „narodow i", jak się 
'sam chętnie nazywa, „poetów i m yślicieli". A -  
waiituruik w  w ielkim  stylu, o przeszłości, szcze 
gólnie wojennej, niezbyt jasnej, umiał jedynie 
swojem słowem, czy tylko swoim  grosem tak 
zahypnotyzować m il jony Niem ców —  przeważ 
nie zresztą f  iemek! - że jego wola jest rozkazem, 

W praw dzie prowadzi swoje inleresa politycz­
ne przez „podstawioną" osobę, niejako na ob­
cą ziemię, która ma rolę „prokurzysty" na te­
renie parlamentu, ale „na m ieście" sam jest 
dyktatorem. W ięce j niż szćść m iljonów  wybór 
ców, —  z których, jak dokumentnie stwierdzo 
no, kobiety stanowiły przeważającą większość! 
— w yraziło  swoją wolną a nieprzymuszoną wolę, 
poddania się „w zniosłym " ideaioir i mocarnej 
woli Adolfa Hitlera.

A „ideały1 Adolfa  H itlera są jakby zatrute 
strzały, które godzą we wszystko i wszystkich, 
co nie jest niemieckie. Ideologja \dolfa H itle­
ra, to jedna w ielka pieśń nienawiści, zemsty 
i niszczenia. Jakieś morze nienawiści w ylew a 
on na N iem cy i naładowuje kraj straszliwym  
prochem, który cala Europę, a może i całą kulę 
ziemską rozsadzi i wysadzi, jak tylko lont do 
ńiego dojdzie i do wybuchu doprowadzi. N ie 
łnożna w łaściw ie powiedzieć, że H itler u czyty l 
ko odwetu na tych. którzy Niemcom to czy o- 
w.) faktycznie zabrali. Jego cele wojenne są i 
dalsze i szersze: on w łaściw ie tego samego p ra­
gnie, co się nie udało innemu megalomanowi, 
już ukoronowanemu cesarzowi. —  zapanować 
nad światem. Na początku w ojny opowiadano 
ciągle powtarzający się dowcip W ilhelm a II., 
który pono o każdem państwie, wypow iadają- 
cem Niemcom woinę, m ów ił: Co, czy i to pań­
stwo już także chce zostać niemieckiem?... A 
takich państw bvło, jak wiadomo, bai dzo du­
żo, tylko, że żadne z nich na samym końcu 
niemieckiem nie zostało. Toby chciał Adolf 
H itler teraz gruntownie naprawić.

A oto ten dziki dziwak trzyma Niemcy w 
swoich żelaznych kleszczach i krępuje je w 
swobodzie ruchów.

Niem<w, j‘ ako całość, chyba nie chcą wojny. 
Zbyt drogo za to raz zapłaciły. A  pozatem prze 
cież w  ostatniem dziesięcioleciu na wierzch i 
na samo czoło wysunęło się w  Niemczech to, 
co w  tym  niewątpliw ie w ielk im  i potężnie zdol 
hym  narodzie jest aż do samego dna najlep­
szego. Przecież N iem cy poszli —  wprawdzie 
nie do „Canossy". dokąd ich z początku gnano 
i pchano, —  ale do Locam a. Przecież N iem cy 
płacą olbrzym ie m iliardy niemal bez szemra­
nia. Poprostu demokratyczne N iem cy uznają

pewną winę i biorą na siebie odpokutowanie. 
Zdawało się wtedy, że z tej strony światu fak­
tycznie już nic nie grozi. Jedno —  dwa poko­
lenia, wychowane w  ideale pokoju i zgody mię 
dzy narodarr . staną się podporą wiecznego po 
koju. W szak wiadomo, że Niemcy umieją być 
wyznawcam i : skutecznymi apostołami w ie l­
kich ideałów. Bywało, że ludzie zaczęli nabie­
rać duże tchu do piersi, ażeby głęboko odet­
chnąć po tym  straszliwym koszmarze jaki ich 
nietyiko podczas wojny, ale też w pierwszych 
pięciu latach po wojnie dławił. Tymczasem po 
wstał A d o lf H itler i znowu zapiera dech w  
piersiach.

K im  jest A do lf H itler? Jakie piekielne moce 
go zrodziły?

Albert Eiristein m ów i: H itler powstał w pu­
stym, głodnym żołądku. Nibyto że niejako kwa 
sota pusiego i głodnego żołądka, jest tą odpo­
w iednią pożywką, na której rozw ija  się bak­
cyl hitleryzmu.

N ie jest wykluczone, że w  tern twierdzeniu 
jest dużo prawdy. GIóc? jest złym  doradcą, —  
a w  Niemczech niema sytości. Dwa i pół czy 
trzy m iljony bezionomych, całkowicie zniszczo 
ny stan śrejlni, który szczególnie w Niemczech 
—  tam więcej, niż u innych narodów, —  stano 
v  i fundament narodu i państwa, wszelkiego 
ładu i porządku. To  jest tak, jakby gwałtowna 
fala wyrwała mocną zaporę, a teraz element 
niszczący już ma całk‘em wolną drogę i może 
zrywać i niszczyć.

Jest bardzo możliwe, że ten okrzyk zgrozy 
„Głód! Glód!‘ ‘, jaki się teraz na ulicach Berli­
na słyszy i który stanowi niejako „nomde gu- 
erre" tłumów przeciw  straganom i kram om .- 
że ten elementarny głód był pomocnym H itle­
row i do zwycięstwa.

A le  wszystkiego on nie tłómaczy. W szak bez 
rnbocia i głodu jest dosyć —  nie mniej, a 
gdzieniegdzie nawef w ięcej niż w  Niemczech—  
na całym świecie. A  jednak takich wręcz cho­
robliwych. a zarazem niebezpiecznych dla ca­
łego świata objawów, jak w  Niemczech, n i­
gdzie się nie w idzi. H itler pozostaje przecież 
specjalnością wyłącznie niemiecką. H itler ty l­
ko w  Niemczech aranżuje napady na Żydów —  
na żywych lu*> też umarłych, spokojnie spo­
czywających na cmentarzach. H itler zakazuje 
wyśw ietlenia film u Remarque‘a, prawdonodob 
nie dlatego jedynie, /.e mu się w ydaje zbyt pa­
cyfistycznym. Swoją drogą —  ten Remarąue 
n iewątpliw ie światu nadzwyczajnie się udał. 
K iedyś za 50 — 100 'at bedą cytować nasze po 
kolenie, jako mocno zidjociale i nadadzą mu 
nazwę: „pokolenie Rem arąuea" Nikt nie bę­
dzie rozumiał zupełnego zaniku naszego sma­
ku literackiego, który dał p. Rcmarque‘ow i mi 
ljony czytelników i tyleż — złotych marek. Nie, 
nie —  now rm renesansem nie jest Remarąue, 
wraz z jego „kubłowym" pacyfizmem... Ale nie 
m niej jest faklem. że burżuj trzeciego dzie 
sieciolecia dwudzieslego wieku nanawa sie pn 
cyfizmem u Remarque*a i pragnąłby zaspokoić

maszyny tu uiyronii wełny drzeumBj
mark, Hoffmann, mało używane, pjiawde nowe, a 
to Mną 4-nożna i tedm 2-ooiaa, z transmisja mi. 
tarczami i t. d.

do sprzedania.
Bliższa wiadomość u Henryka Hollandra w Tar­
nowie, ni, Tertlla 19. 4114x

swoje potrzeby pacyfistyczne właśnie u tego 
najbardziej zrozumiałego mu autora. I oto 
chce go nietylko czytając „przeżyć", ale też wą 
dząc w  żyw ym  film ie. A  właśnie na to Ado li 
H itler nie pozwala. A  naród niemiecki słucha.

Czy tylko dlatego, że jest głodny? Czy H itlt  
rowi tylko głód torował drogę do zwycięstwa?

Toby przecież było za mało. Jemu torował 
drogę m ilitaryzm , który nie chce w żaden spo­
sób abdykować. Bolesne rozczarowanie, dozna­
ne tylokrotnie w  Genewie na konferencjach 
rozbrojeniowych, które nieraz zamieniały się 
na najzupełniej bezwstydne farsy, —  ono to 
przygotowało h itleryzm owi grunt, orało cua 
niego i siało. On ty łk i zbiera. T o  trzeba sobie 
dokładnie uśw iaom ić

Zapewne, że jest bardzo możliwem, iz N iem ­
cy nie są w  tej mierze rozbrojone, jak  im to 
traktat wersalski nałożył. N ie ' jest wykluczo- 
nem, że gdzieś tam są jeszcze tajne składy a- 
municyjne, że się pod taką czy inną formą wy, 
ch ow rje  i wykształca kadry wojskowe. Może 
nawet i to jest do pewnego stopnia prawdą,—  
chociaż już znacznie mniej prawdopodobnem,—  
że N iem cy mają swoje fabryki i skTady w o­
jenne w  Rosji sowieckiej. T o  wszystko może 
być o tyle przynajm niej prawdą, że budzi po- 
d jjrzliw ość na świecie. A le  niem niej jest fak­
tem, że wszystkie inne państwa są znaczm r 
w ięcej uzbrojone, anizel* Niemcy. Faktem jest. 
że odbywają się jormaLte wyścigi w  zbroje­
niach, jak za „najlepszych czasów" przedwo- 
jennych/Faktem  dalej jest, że tyle naładowa­
nych armat z  czasem samo wystrzela i szuka 
ujścia dla swojego ognia. Faktem nareszcie 
jest, że państwa, niekrępowane żadnemi trak­
tatami, nieraz bardzo dumnie i dufnie m ów ię 
o swojej potędze m ilitarnej. Czy takie ob jaw y 
nie muszą w yw ołać —  powiedzmy: —  Zaw ro­
tu głow y u tego, któremu takie zbrojenie jest 
ostro zakazane, a to w  taaim  stopniu, że nare­
szcie nie będzie on w iedział, co czyni, i zrobi 
ostatecznie coś, co może być zgubą jego i In­
nych.

Dojdźmy ot do tej kunikiłuzji: Wszelkie obja­
w y  sza Sm jaki, się pokazują są następstwem 
tego niewyjaśnionego stanu między p rz^ o to -  
'waniem do wojny a deklamowaniem o  poko Iu. 
T  a ki stan nwif w ydobyć na wierzch to. co 
jest najbardziej chorobliwe i nienormalne.

H tler w yrósł na —  zaganianej Europie, a 
jest dla niej wielk em. strasznem niehezpue* 
ezeń tw em . Ty lko  w  mroku **odzą się hrtieryz- 
my. W  jasności dnia takie ob jawy patologiczne 
giną-

Dajcie światu prawdziwy, pełny — ale me- 
zakłamany — pokój, a znikną z niego takie po­
stacie. jak AdoJf Ą*tlei. który nienawiścią żyje

nienawiścią cały świat żywii zatruwając, mu 
doszczętnie diuozę.
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[Munedczenie profesorów uniwersytetu
i pttfecM kt wzrssswsklej w sprawie Brześcia

(T c le fn rrm  ód naszego korespondentą)

W a r  s z a  w'a. 23. 12. Sin. Dziś ogłoszone zo 
stało oświadczenie profesorów uniwersytet* 
warszawskiego treści następującej: „M y, profe 
sorowie Uniwersytetu W arszaw skego, przyłą 
czarriy się do treści bstu. skierowanego przez 
naszych kolegów z Uniwersytetu Jagielloń­
skiego do prof. Adama Krzyżam-wsKiego. Ró- 
iwm-ocześnie. bez względu na różnicę przekonań 
zwracam y się do wszystkich profesorów szkół 
akademickich, będących w  obecnej chwili po­
słami i senatorami aby szanując godność w y ­
chowawcy i stanowisko człowieka nauki, prze 
ciwdziałali na terenie parlamentarnym pon- e 
wie raniu godności ludzkej i upadkowi moralne 
mu, którego najjaskrawszym przykładem są 
nieszczęsne wypadki brzeskie".

W śród czterdziestu pudpsanych znajdujemy 
ol iin. nazwiska następujących profesorów: 
fTadeusz Zieliński. W itw :oki, Szober. Kryński. 
Cybchowski, Przychockó Sierpiński, N.issbaum 
Md.

Ponadto profesorowie politechńki w arszaw ­
skiej wydali następujące pismu: „w  życiu p c w  
n y d  narodów są zdarzenia, kiedy ludzie odda 
b> pracy fachowej i stojący zdałeka od polityki 
m ilczeć nie moga. Od kilku tygodni całe społe 
ceeńsrtwo jest wstrząśnięte do głębi wiadomo­
ściami o niewiarygodnych wykroczeniach w  sto 
sur'nu do w ięźniów  brzeskich przez odpowied- 
rJewładze administracyjne. W ieści te przybra­
ły  obecnie formę konkretnych zarzutów, sfor­
mułowanych w  interpelacjach sejmowych. Po­
ruszeni do glęU  treścią tych zarzutów zwraca­
m y się w imię dobra publicznego i honoru R ze­
czypospolitej do czynników miarodajnych, aby 
zechciały jnkon.ip-cdzej sprawę zbadać, śledz­
two w drożyć i winnych ukarać".

Do p'sma lego przyłączyli się docenci, w y ­
kładający na politechnice warszawskiej, dalej 
adiunkci i asystenci politechniki, jakoteż asy­
stenci un wersytełw warszawskiego.

Śksmr obritfGów przeciwko 
sędziemu Demanfowi

W a r s z a w a  23. 12. Sin. Pisma dzisiejsze 
podają, że obrońcy w ięźniów  brzeskich złożyli 
»a ręce prokuratora przy warszawskim sądzie 
<pelacyjnym p. Rudnickiego skargę przeciwko

B e r l i n .  23. 12. (Sch) Wobec pojawienia się 
w  niektórych dziennikach wiadomości, jakoby 
przyszła sesja Rady L igi Narodów miała się 
odbyć pod przewodnictwem niemieckiego mini­
stra spraw zagranicznych dra Gurtiusa. z  kół 
debrze poinformowanych donoszą, że informa­
cja ta nie jest ścisłą. Wedle kolejności przewód 
nictwo na sesji styczniowej przypadł wpraw  
dzfe Niemcom, jednakże niemieckie minister­
stwo spraw zagranicznych przyszło do przeko 
mania, że wobec całego szeregu ważnych spraw 
znajdujących s;ę na pcr/adku dz ennym. a spe 
cjalnie wobec kampanii przeciw Polsce nie by­
łoby wskazane przeciążanie delegacji niemiej

Głośny reżyser filmowy Eisenstein -  
areszfrurany w Meksyku

fTelegram własny .Jiowego Dzienni ta ')

. N o w y  J o r k .  23. 12. (R ) Jak donoszą z 
Lons Angeles, w  Meksyku został aresztow ań 
zmiany sowiecki reżyser filmowy Eisenstein.

w <# *

N o w  y J o rk 23. 12. (R ) Jak donoszą z Me­
ksyku, Eisenstein został aresztowany na podsta 
v ie anonimowego telegramu z Los Angeles, w 
którym nieznany autor doniósł policji meksy-

sędziemu śledczemu Demnntowi. Skarga powo 
lu je się na osadzenie w więzieniu wojskowein 
w  Brześciu b. posłów, mimo, że w ięźniowe cy ­
w iln i nie podlegają kompetencji sądów wojsko 
wych. Postępowanie to określają obrońcy ja ­
ko jaw nie i oczywiście sprzeczne z obowiazu- 
jącemi ustawami. Obrońcy twierdzą dalej w 
swej skardze, że p. Demant wiedział, że w  cza 
sie przetrzymywania posłów w  więzieniu brze 
skiem dopuszczono się w  stosunku dc nich 
gwałtów  i groźby karalnej, oraz że odżyw ianie 
w ięźniów  było celowo niedostateczne. W obec 
tego obrońca wnoszą, by prokurator sądu ape­
lacyjnego w  W arszaw ie skierował sprawę do 
sędziego śledczego o pociągnięcie, w myśl par. 
81 prawa o sądach powszechnych, do odpowie 
dzialności karnej sędziego Jana Demanta

W rfesek P. P. S.
W a r s z a w a .  23. 12. Siu. Jak się dowiaduje­

my, wobec stanowiska sfer miarodajnych w  
sprawie brzeskiej P P S  postanowiła na p ie rw  
szem posiedzeniu Sejmu postawić wniosek o 
pociągnięcie przed Trybunał Stanu całego po­
przedniego rządu

kisł więźniów i Grójca
W a r s z a w a  23. 12 Dc W arszawy nadeszło 

następujące pismo:
„Z  więzienia w  Grójcu przesyłamy życzenia 

wesoh-ch świąt wszystkim  towarzyszom Nie 
złamani ciężkiemi próbami dni ostatnich, łą­
czym y się z wami... (skonfiskowane przez cen­
zurę w ięzienną)".

Podp. Ad. Ciolkosz, Stanisław Dubois, Kazi 
mierz Bagiński.

W ięzien ie w  Grójcu, dnia 23 grudnia 19-30 r
Jak wiadomo są to ostatni trzej w ięźniowie 

brzescy, którzy dotąd nie odzyskali wolności.

Sfan zdrowia posła Witosa
W  „Gł. Narodu" czytamy: Z kół w iarygod­

nych donoszą nam, że prezes „Piasta" poseł 
W itos bawi w Zakopanem, gdzie lecz\ się po 
przejściach brzeskich. Stan zdrowia b. prem 
jera jest niepomyślny. Cierpi ra  silne krwo 
toki oraz bolesne „łamanie w  całem ciele.

i
ckiej pracami związanemi z kierowaniem obrad
Pominąwszy, że przeciążenie takie wpłynęłoby 
uiemnie na bieg int< i esów niemieckich, wedle 
tradycji zadaniem przewodniczącego jest daie 
nie do załatwienia sporów polubownie, na pod 
stawie obopólnych ustępstw, gdy tymczasem 
Niemcy zdecydowane są walczyć w sposób zgo 
ia bezceremonialny Ponieważ przewodnictw1./ 
na sesji ira L w e j Rady L igi przypada Amglj-. 
rząd R zeszy zaproponuje rządowi angielskie 
rnu zamianę w ter; sposób, aby przewodnictwo 
w  styczniu objął delegat angeiskć a w maju de 
legat niemiecki.

kańskiej, że Eisenstein przybył tara w  charak­
terze agitatora komunistycznego Pc 10 godzi­
nach sprawa została wyjaśniona, wobec czego 
aresztowanego "'ypuszczono na wolność. Z po­
wodu nieporozumienia prezydent policji prze­
prosił Eisensteina osobiście i złożył mu w yra ­
zy ubolewania.

KINO MUZEUM wyświetla we czwartek i pią­
tek: „Rin Tin Tin — Kradzież naszyjnika za mil- 
jon dolarów", a w sobotę i w niedzielę; „Złodziej 
z Bagdadu" — wspaniała baśń wschodnia.

U osób przygnębionych, wyczerpanyd f ie s d o jm k  
do pracy, naturalna woda gorzka „Franciszka Józaca" 
pobudza obieg krwi, wzmacnia zdolność myśmoia 
i chęć do pracy. Żądać w aptekach i CuOgcrjach.

Positoztme kcmisjifinanstwti
fl. 2.

B er 1 i n 23. 12. ŻAT, Dziś rozpoczęły się tu­
łaj obrady komisji finansowej Agencji Żydów 
skiej pod przewodnictwem dyrektora Oskara 
Wassermanna. W  obradach biorą udział ra. in 
dr. Hexter i dr. Bernard Kahn.

Wzmożona akcja hitleroweów
B e r l i n .  23 12. P A T . „Vorwaerts“  donosi.

że  w ostatnich dinnseh zauważyć się dają w  o- 
kręgu w-rocławsł m nowe koncentracje oodria- 
łów  szturmowych Hitlera, urządzających no­
cne ćwiczenia połowę, połączone ze strzela­
niem. W  tej sparwie socjaldemokraci zgłoś® 
interpelację w sejmiku pow atowym w rocław ­
skim-

Francuska rada ministrów
(Telegram  własny ,JI owego DziennikaT)

P  a ry ż 23. 12. (B ) Dziś przedpołudniem od­
była sic ęada m inistrów pod ptzewodnictwem 
prezydenta republiki. W  posiedzeniu uczestni­
czy'. także nowoinianowany minister pensyj in 
walida wojenny, deputowany Dorman z lew i­
cy radykalnej. Prezydent republiki podpisał de 
kret nom inacyjny dla nowych podsekretarzy 
stanu.

Stan zdrowia Faincarega
(Telearnm  u-mc-*,- .Nowego Dziennika*7
P a r y ż .  23. 12. 'B ) P rzy  łożu chorego dawne 

go piemjera fi arrcuskiegc Poincarego odbyło 
się dziś konsyliom lekarzy, trwające dwie go­
dziny, poczerń wydano biuletyn, wedle którego 
po/prawa następuje w dw/iszyn c ągu Rekonwa 
escencja z1-stała opóźniona lewkiem zapale- 
dem płuc Zalecany jest w dafszym ciągu bez 

I w zględry spokój- Nowy komnAkat zostanie w> 
dany dopiero za kilka dci..

2son Vinfili FrafEanu
B u k a r e s z t  23. 12. (R ) Przywódca libera­

łów rumuńskich V intila Bratianu zmarł wczo­
raj nagle na udar serca w swej posiadłości 

! pod Bukaresztem. W czoraj wieczorem Bratia­
nu wyszedł na zw ykły spacer. Gdy długo nie 
powracał do domu, Zarządca jego majątku w y 
szedł na poszukiwanie i znalazł go leżącego na 
śniegu ze sparaliżowaną lewą częścią ciała. 
W krótce potem nastąpiła śmierć. W iadomość 
o śmiercią Bratianu wywołała w sferach sto- 

! licy w ielkie wrażenie. Dziś popołudniu odbę­
dzie się żałobne posiedzenie parlamentu, na któ 
rem zostaną omówione także szczegóły pogrze 
bu, który ma się odbyć w piątek. Prasa rumuń­
ska poświęca zmarłemu w iele uwagi, wska 
zujac. że ze zmarłym schodzi ze świata wiel 

: kie nazwisko i charakter niepospolity.
• • •

B u k a r e s z t  23. 12 P A T . Dzisiaj rano Izb > 
deputowanych i senat odbyły specjalne urocz; 
ste posiedzenia, na których przemawiali pren 
jer Mironescu. przewodniczący obu Izb. ora? 
przedstawiciele stronnictwa liberalnego. K ró ! 
zawiadom iony został o śmierci Bratianu v  
ciągu nocy. Na stanowisko przywódcy stroi 
nictwa liberałów wybrany będzie b. m in isto 
spraw zagranicznych Ou^a. Dzienniki wvra 
żają opinję. że śmierć Bratianu mieć będzi? 
doniosłe konsekwencje polityczne.

O S T R Z E Z E N C E I
Zostaliśmy poinformowani, że wieki szynkarzy 

sprzedaje swoim gościom piwo w gąrszym gatimii 
i o mniejszej zawartości słodu, jak piwo okocńr 
sfcie i w  ten sposób wprowadzają w  BŁAD KONSl 
MENTÓW, gdyi pobierają za piwa GORSZEGO g- 
tuhkiu CENE JAK ZA OKOCIMSKIE.

Dziwu nas bardzo, ł e  BROWAR OKOCIMSKI nie 
występuje przeerefro tym nadużyciom, gdyż w  ten 
sposób zniesławiają wartość ŚWIATOWEJ MARKI 
PIW A OKOCIMSKIEGO, #95

by fem estrzej móc wystąpić prztciwko Polsce
(Telegram, własny -Nowego Dziennika**).
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Prof. Einstein o siłach 
naród żydowski

Gdy prof. Einstein wypoczął po burzliwem 
(powitaniu przez przeszło 150-ciu dziennikarzy 
i  fotografów  nowojorskHh na pokładzie „Bel- 
genlandu", udzielił on w swej kabinie w yłącz­
nego wyw iadu przedsławicielowi Żyd. Agencji 
•Telegraficznej, który był poświęcony specjal­
n ie zagadnieniom żydowskim. Przedstawiciel 
2 A T . prosił prof. Einsteina o zdefin jowanie 
sil duchowych, które stanowią więź łączącą 
‘współczesnego Żyda z jego narodem.
' W ie lk i uczony odpowiedział:
: —  Każda wspólnota ludzka ma swe korzenie 
w e wspólnych tradycjach i formach współży­
cia. Również wspólność krw i może być donio­
słym  czynnikiem, k ióry w pływ a na zachowa­
nie jedności. Tak  się też stało z narodem żydo- 
fwskim. Lecz nie jest to najważniejsze. Naród 
^amerykański rr\ stanowi typową jedność naro 
dową pomimo to, i i  pod względem rasowym 
nie jest jednolity. Każda wspólnota ludzka o- 
piera się na wspólnej przeszłości historycznej, 
jednolitości nastawienia psychicznego, zasad 
moralnych i jednakowego ujmowania życia. 
W szystkie te właściwości nabywane są od dzie 
ciństwa i utrwalają się w  m iarę tego. jak czło­
wiek mężnieje.

Jedność narodu żydowskiego w  żadnym ra- 
H? nie opiera się wyłącznie na tradycji re li­
gijnej, aczkolwiek tradycje religiine odervwa- 
,ja poważną rolę wśród Żvdów. Jedność ta o- 
piera sie na wspólności, która każde Żvd od­
czuwa, lecz którą bardzo trudno jest zdefin jo- 
iwać.
. —  Co żvd  współczesny czynić ma dla swe­
go narodu?

—  Każdy żvd  powinien się starać uwypuklić 
‘ uczucia wspólności i wzmocnić świndrmość te
go. że jest częścią narodu żydowskiego. W inien 
on rzynić dla narodu wszystko co icst w  n?go 
mocy. ,T?ka nagroda za go czeka? Sam czvn 
jest iuż jedyna nagroda, radość, iaka sie od 
czuwa z tej praev i z nomnn' wzajemnej.

—  W  jaki sposób współczesny winien no 
móc ■ swoimi n cod ow i?

~ K a ż d v  nowinien zgodnie ze swrc koncepck 
pomagać żvdostwu Można to czynić w  dwoją 
ki sposób, no pierwsze zanewnić stan rosiada- 
,iia narodu przez nomdr wzaiemną. po drueie 
„aś dbać o zanewnienie i podwieszenie pozio 
nn duchowego narodu.

Prof. Einstein dodał przytenr W szystko *o 
iie ma naturalnie nic wspólnego z życiem po- 
itvcznem narodu żydowskiego. N ie decyduje

to o kierunku politycznym.
Rozmowa potoczyła się następnie na teinat 

sjonizmu. Prof, Einstein oświadczył: N a jw ię­
ksza doniosłość sjonizmu polega na tern, że 
ruch sjonistyozny ponownie wzmocnił świado 
mość narodową, osłabioną na skutek różnych 
czynników zewnętrznych. Sjonizni ponownie 
stworzył poczucie solidarności wśród Żydów, 
pomimo, iż sa oni rozproszeni w  różnych kra­
jach na całym świecie.

Na zapytanie, czy sjonizm również rozwiąż? 
gospodarczy problem żydostwa, prof. Einstein 
odpowiedział: Nie. Palestyna nie może rozwią 
zać ekonomicznej kwestii żydowskiej. Palesty 
na jest małym krajem i je j możliwości są ogra 
niczone.

— .Takie"? zdania iest pan profesor o żydo- 
stwie amerykańskiem? —  zapytał przedstawi­
ciel żA T -n e j

— Główne znaczenie żydostwa amerykań­
skiego spoczywa w  dziedzinie ekonomicznej. 
żvd z i amerykańscy mniei ucierpieli na skutek 
wrnadków  nolitycznych lat ostatnich. Zdołali 
nn nrzeto utrzymać swe pozycje gospodarcze 
i dlatego też odegrać mogą "Hetka role w  ńzie- 
iach narodu żydowskiego. Einstein nie chciał 
sie iw now iedzieć w  sora-He udziału żydów  a- 
merykańskich w  zdobyezaH duchowych na-

’ •>, 7vdowskiego.
N »  zapytanie do stanowiska w  snrawie ię 

zvkn żydowskiego i iego znaczenia dla narodu 
żydowskiego, prof. Einstein odpowiedział: Nie 
stetv nie ezv. -u po żydowsku, sądzę jednak, 
iż iezrk żydowski iest bardzo poważnym czvn- 
H ' iom i odapYwa wietkg role w żvciu kultura!
• mm narodu żydowskiego. Pragn,albvm jednak 
Hm żydzi mniei sjf kłócili w  kwestii ięzyko- 
wei Zreszla ’ ?zvk nie jest tem, co najw ażniej­
sze dla narodu.

Mawiać o sytuacji nolilvcznej w Niemczech 
oraz o niebezpieczeństwach dla żydostwa w  
związku ze zwycięstwem faszystowskiej^ w 
Niemczech prof. Einstein twierdził, że obawy 
te?o rodzaju sa przesadzone. Prof. Einstein są 
dzi. iż wzrost ruchu faszystowskiego i antyse­
mickiego w Niemczech jest jedynie przemija- 
jacem ziawiskiem.

—  H itler żvie kosztem pustego żołądka N ie­
miec. Skoro tylko warunki ekonomiczne w  
Niemczeeh ulegną uoppawie. H itler zniknie z 
areny nolityeznei. Temsamem zmniejszy się 
też ruch antysemicki. — zakończył prof. E in ­
stein.

/ ŻYC IA  M ŁO D ZIE ŻY

Jubileuszowa Akademia 
„Jehudy*4

Onegdaj odbyła się przy szczelnie wypełnionej 
sali reprezant. Zyd. Domu Akad pod protektora­
tem posła Dra O Thona uroczysta Akademja Jubi­
leuszowa z okazji 20-to lecia istnienia organizacji 
młodz. s-.cn. „Jehude* *  K i a k o w e .  W  uroczystość, 
wzdęli udział obok reprezentantów Organiiacjl 
sjońskiej w osobacii pp Dra I Schwar zbarta. Dra
O. Herschdorfera, sekr. Hofstatlera — również 
przedstawiciele niemal wszystkich frakcyj i orga­
nizacją' w Krakowie oraz liczm senjorzy i sym­
patycy „Jehudy".

Po odegraniu „Hatlkwy" zagaił Akademję prze­
wodniczący Komitetu Jubil. kol. L  Fleisciier, któ­
ry po przywitaniu przybyłych Gości, przedstawił 
po krotce historję org „Jchuda od jej powstania 
do chwili obecnej. „Jehuda ‘ powstała w okrasie, 
gdy w ulicy żydowskiej panował silny doch asy­
milacji. Garstce zapaleńców z ówczesnyA szkół 
średnich zawodowych udało się stworzyć organi­
zację, która mimo wiciu przeszkód stale się rrzw i­
jała. Poza pracą wewnętrzną brała „Jchuda rów­
nież czynny udział we wszystkich akcjach na tecz  
fur/uszów palestyńskich a wyjazd szeregu jej wy­
chowanków do Erec świadczy najdobitniej o wy­
nikach pracy organizacyjnej Ubiegłego lata mo­
gła 9lę „JA lida" poszczycić własną kolcmją w Do­
brej koło Limanowej, z której skorzystało 30-stu 
ozłooków.

Komitet Jubileuszowy uczcił 20-to lecie istnie­
nia ..Jehudy' wydaniom Jednodniówki'' j odznak 
pamiątkowych Następaiie oddaje przewodniczący 
od posła Dra Thona serdeczne życzenia dalszej o- 

j wocnej pracy.
j Z kolei zabrał głos Prezes Egzek Org. SJou. Dr. 
' Schwarzbart, który w pięknem przemówieniu zo 
i brazował zadania młodzieży żydowskiej w chwili 

obecnej i życzył w imieniu Egzekutywy dalszych 
su-kcesów na polu pracy narodowej 

Następnie przemawiało kilkunastu przedstawi­
cieli frakcyj i organ-izacyj. Wszystkie nacechowa­
ne były uznaniem dla dotychczasowej pracy .Je­
hudy" i życzeniami dla dalszego jej rozwoju. Mię­
dzy innymi w imieniu senjorów przemówili pp. 
Ohrenstein ze Lwowa oraz arch Standig. który 
po przedstawieniu genezy powstania „Jehudy". od­
dał hołd pamięci przedwcześnie zmarłego zasłu­
żonego senjora błp. Szymona Rappa.

W  imieniu organizacji Jen uda" podziękował w 
jęz. hebr Komitetowi jubileuszowemu za jego 
pracę kol. Bliudiman.

Wkońcu wygłosił p. Dr. Herschdorfer referat o 
obecnej sytuacji w sjomźmie. Prelegent w intere­
sującym wywodzie przedstawił historję sjonizmu 
politycznego ostatnich łat i zakończył swe prze­
mówienie wezwaniem pod adresem mlod.deży, by 
tłumnie wstępowała do organizacji dla pracy jad 
wyzwoleniem narodu 

Uroczystość zakończył przew sol Fleischo-.

I dziękując wszystkim za przybycie, poczem w pod 
ułosłym nastroju odśpiewano „Tecbezaknę"

Przem ysł gram ofonowy u szczytu 
doskonałości

Miłośnikom muzyki przynosimy karnawało- 
wą niespodziankę. Wspaniałe w  swej niezrów­
nanej jakości niełamliwe p łyty gramofonowe 
„Esta" —  ostatni w yraz  techniki — reprouiukir 

. ją obecnie program poisko-hidowy ->raz lekką 
pi-osnkę polską — w wykona nu świetnych ulu­
bieńców W arszawy: Toli M arkewiczówmy,

j W ładysława W oltera i Maurycego Janowskie- 
1 go, —  zaś na najbliższy czas zaangażowany zo 

stał znakomity śpiewak nasz, p. Ignacy Mann, 
do nagrania' szeregu płyt- 

Zalety p łyty „Esta“  przewyższają wszyst* 
ko, co dotąd na polu gramofonu stworzo* 
no. ’ Uzasadniony w ięc jest w  zuipełnośc'- 
zachwy-t zwJkc.mków. którzy z  płyt tych mają 
korzyść podwójną, —  artystyczna biesiadę i 
oszczędność w  wydatkach.

P ły ty  „Esta“  nagrane są w edie najnowszych 
wym ogów  technik-' —  elektrycznie, reproduku 

ją głos idealnie czysto', oddając takowy w  każ" 
dej skali bez najmniejszego szumu czy  szmeru 
w  naturalnej barwie 1 tonacji- 

Ponadto jest płyta niezniszczalna, dostosowa­
na do każdej igły, której nie niszczy, tak, że 
jedną igłą grać można kilkadziesiąt razy, —  
oszczędzając na czasie i wydatkach i nde w pro­
wadzając w  niejednokrotnie przykre położenie 
braku igieł z  powodu ich stępienia.

Specjalnie -dlla turystyki i turystów, upajają- 
cycn się rozkoszą przepięknej natury przy 
■dźwiękach ulm-bionych m elod ii (w  czasie po* 
sto-jów czy odpoczynków) są p ły ty  „Esta" ide­
ał nj^m przyborem turysitycznym- 

ipTzez swoją niełamliwość —  n'e wymaga 
specjalnego pakowania. —  a waga ich w  sto­
sunku do płyt starego typu jest minimalna. W y ­
starczy, jeśli dla ilustracji podamy skontrolo­
wane cy fry : 10 p łyt starego typu —  w aży  tyle, 
ile 70 p!yt „Esta**. Jest to w ięc bene. którego 
turysta lekceważyć nie może i które zwłaszcza 
dla: turystów iest rzeczą najważniejszą!

Z  T E A T R U  „B A G A T E LA "

„Szaleństwo zimowo'*
Rewia w 16 obrazacr..

Seaieńsitwo? Chyca zaszła jakaś pomyłka, mamy 
bowiem przed sobą miiutkit, miejscami zabawny 
dość wesoły program, któryby jednakowoż aapew 
n.o ze skromności się zaanunieuwl. gdyby się dowie­
dział, że go szaleństwem" nazywają".

My w Krakowie jesteśmy za solidni i aa poważał 
i za ciężcy, by szaleć. A zresztą czasy są tak sran* 
tme, że nawet szaleć się nie chce, chociaż' odrobi 
nr szalu napewmo by się przydała. Solidność pro­
gramu nowej rewii w „Bagateli" jest tak poważna, 
źt wygnano z nte-j lawet wszelkie echa połkylci, 
chociaż i profesorowie unirwersH-etu nią Się' zaj­
mują...

Z gości w arszawskiah pozostali p. Mila Kamińsk* 
i p. Cywiński, który zainaugurowali karnawał w  
Krakowie pięknym karnawałowym taJWem. Produ­
kcje taneczne i-ej naiprairwde artystycznej pary n» 
wysoktini znajdują się zawsze pozłotnde. Na. „bene" 
choreografii która w przedostatnim programie byta 
nieco chorą, ale obecnie już wyzdrowiała, zapisać 
należy występ przemiłego tria-, tj. Watra Sisters. 
Trzy te „sisters" rttetylko ładaiie wyglądają, ale też 
zademonstrowały wicaie precyzyjne opanowanie 
kujisztu tanecznego — podobał się zwłaszcza hi* 
seipańskć taniec. Mniej udanym był debiut p. Niny 
Orlot, która ma wprawdzie mtły głos i wyraźną dy 
keje, ale wybrała starą piosenkę ita, pi-erwszy swój 
występ w „Bagateli". Wirócit na deski „Bagateli** 
tak sympatyczny kwartet „Bagateli", ale niestety 
tylko jedną odśpiewał piosenkę zdaje się dlatego, 
by jeszcze raz stwierdzić starą prawdę, że szczapie 
są porcje tego. co jest dobre...

Pozatem p. Danecki wygłosił jeden ze swych „ iy  
dowsikłch" odczytów ale słuchacze I „słuchawki;" 
m-ugii skonstatować, te  odczyt tvm razem nie był 
ani wesoły, ani mądry. Była też przydtuga, bardzo 
dramatyczna, bardzo w zrasza jaca scena. „W  palar­
ni opium", która z dramatycznem zacięciem odiwo- 
r.zył: p Łozińska i p. Mierzejewski. P Łozińska by­
ła też śliczną Dianą do tekstu piosenkit, kttórą od­
śpiewał p. S-owińsk; P Masłowska w gronie Baga­
telek zaipewnlła nas w ładnej piosence, że chłopy 
w jej ręku stają sJe pajacykami. Finał byl uspra­
wiedliwieniem tytułu rewii ' bardzo płasfvcznem m 
,praw!ćd/l’'"wieniełr ../jmowego szaleństwa", i c  dz 
wota więc, że się bardzo podołuu. Moawć
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J M  K C  M U Z Y K A N TJutro  w e  c zw a rtek  25 bm.* świąteczna p rem je ra  w teatrze dźwiękowym „A PO LLO "
Jak Polska Polską nie ii worzono jeszcze u na» takiego filmu! Arcydzieło polskie na miarę wszechświatową! 
według Henryka Sienkiewicza. —  Przecudny romans miłości, intrygi i sławy, owiany słt necznoś ią sentymentem i humorem. — Arcydzieło to zrealizo­
wał sławny reżyser Połskr -i zagraniy, Ryszard OrdydskL — W  głównych rolach przemiła i czarują ca Marja Malicka ; gwiazda ekranu, pierwszorzędny 
amant Witold Conti, oraz młodociany, swbteląy Stelek Rogulskl i wjehi innych, nadto przepyszna para komików, rozśmieszająca do łez widownię. 

Adolf Dymsza i K. Krukowski (Lopek). - Stronę muzyczną skomponował doskonały muzyk, dyrygen t Filharmonii Warszawskiej, Grzegorz Fitelberg. —  
Absolutu1'e i bezapelacyjnie najlepszy film polski, zaćmiewający wtszysrtikie dotychczasowe fiłmyl 4117x

Restauracja \L E I S S E R O T  Kraków 
STAROWIŚLNA 26T e le f. 144 -25 T e le f. 144 -25

poleca P. T. Gościom znaną ze swej dobroci kuchnię smaczną po cenach umiarkowanych, codzien­
nie Katp 1 Szczupak „po żydowsku/1. Specjalność firmy Ryby w marynacie.

W ielki -wybór likierów', wódek i win krajowych, jak i zagranicznych. Przyjmuje zamówienia na 
śluby, banfoety i wszelkie zebranmai towarzyskie, w  własnym obszernym lokalu, jak i poza domem.

Piwo Okocimskie. Porter 1 Piizner.
O liczne odwiedzimy uprasza ZARZĄD.

Nasz symbol
Dnia 24 lutego 1931 zostanie otwarty w  Karls­

badzie XVII. Kongres sjouistyczny. Ze wszyst­
kich zakątków świata zbiorą się delegaci siu  
pień żydowskich, by zamanifestować w  tej tak 
ciężkiej dla naszego narodu chwili, iź w  walce 
wyzwoleńczej nie ustaliśmy, że rękawicę rzu­
coną nam przez rząd Labour Party podejmuje­
my, a  jedyną odpowiedź, .jaką w  tej chwili dać 
możemy —  to zwiększenie naszej pracy, to 
ziłwojenie naszych w ysiłków.

XVII. Kongres sjonistyczny ma ponadto wy  
kazać, że szeregi nasze nie tylko nie zeszczu­
plały, lecz podwoiły sSę. A oznaką tego będzie 
Rożna szekłowców, przyznających się do pro 
gnamn sJońJttogo-

Pierw szym  zatem obowiązkiem chwiF obe­
cnej jest skupienie wszystkich sil dla propagan 
dy szekla. Niech w  tych ostatnich dniach 
wszystko, co zorganizowane stanie pod na­
szym sztandarem do dyspozycji Lokalnych Ko­
misy} Szeklowych. HASŁO SPRZED AŻY 
30.000 SZEKLI W  NASZEJ D ZIELN ICY RZU­
CONE PRZEZ CE N TR ALN A  KOMISJE SZE, 
K Ł O W A  MUSI BYĆ  O SIĄG NIĘTE !

Od domu do domu, od Żyda do Żyda, idźcie 
w szyscy i werbujcie nowych członków Organ! 
zacji sjonlstycznej! Werbujcie nowych szeklo w 
ców !

CENTRALNA KOMISJA SZE K LO W A 
D LA  ZACH. M A ŁO PO LS K I I SLĄSKA

to symbol przynależności do ruchu 
odrodzeniowego. - KUP SZEt EL!

C T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
RUDOLF Z A 8 L A W 8 K I W  K R A K O W IE  

iW krakowskutu teatrze żydowskim rozpoczyna 
jk*ro  we czwartek d. 25 bm. goócione występy 
sławny aktor żydowski Rudolf Zasławski, który 
sweorii ndesrównaiłemi kreacjami zdobył sobie roz­
głośne imię w  żydowskim ś wiecie kulturalnym i 
artystycznym. Zasławski przybywa do Krakowa 
z  starannie dobranym i  koncertowo zgranym ze- 
spotem, na który składają się pierwszorzędne siły 
artystyczne. Na pierwszym występie we czwartek 
<d. 25 bm. odegrana zostanie głośna 4-aktowa sztu­
ka Sizalom a Alęjchema „To jw »e  der Milcbiker1 w  
zupełnie nowej inscenizacji i arygknalnem uję­
cia R  Zasławskiego z ilustracją muzyczną M. 
Hochberga. W  sobotę d. 27 bm o godz. 4*30 popoŁ 
powtórzenie „To jw je  der Mikłmker" jako przed­
stawianie popularne, a w sobotę d. 27 bm. o godz. 
8*30 wiecz. premjera 4-aktowej sztuki Lw a T o ł­
stoja „M iłość i zazdrość" — Przedsprzedaż bile­
tów  na te przedstawienia odbywa się już w  fir ­
mie S. Fischhab, Grodzka 42.

—  K R A K O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI przystę­
puje do założenia Studja dramatycznego, którego 
repertuar artystyczny w  oprawie nowoczesnej za­
dowoli wymagania publiczności, Program  studja 
będzie szeroki i obejmie dramat, komedję, oraz 
rewję. Uprasza się zainteresowanych o podanie 
swycb adresów do dnia 31 bm. na ręce sekretar­
iatu: F  Freund, Kraków, A leja Słowackiego 60.

—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Reper­
tuar dni świątecznych ułożony jest tak, aby dać 
rew ję wszystkiego, oo dotąd sezon przyniósł z w y  
bitnych nowości. Jutro ukaże się wieczorem naj­

św ietn ie jsza  nowość tegorocznego polskiego re­
pertuaru „P izoprow adzka" K. fi. Rostworowskie­
go. W  piątek popołudniu „Betleem polskie", w ie ­
czorem zaś największy sukces tego sezonu, cza­
rująca komedija „R oxy ‘‘ z p. Zaklicką w  ro li ty ­
tułowej. W  sobotę popołudniu bajka o „Kopciu­
szku" dla najmłodszych widzów, wieczorem zaś 
druga nowość z cyklu francuskiego, przepyszna 
satyra M Pagnola „Pan Topaz". "W niedzielę po­
południu „Betleem polskie*1, wieczorem fascynru- 
ja.ca komedja Antoinea „N ieprzyjaciółka" z p Ja­
roszewska w  roli tytułowej. W  poniedziałek pe­
łen zabawnych porypetyj „Proboszcz wśród bie­
daków".

— Z TE A TR U  RE W JI „B A G A T E L A 1*. Dziś 
teatr zamknięty. Jutro, we czwartek dwa przed­
stawienia najnowszej rew ji „Zim owe szaleństwo", 
zaś w  piątek 3 przedstawienia: o godz. 4‘30, 7‘15 
i 9 30.

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K RAK O W SKICH .
Dziś, we środę wszystkie teatry i kinoteatry zam­

knięte.

K R A K O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI
Czwartek: 8*45 „To jw je  der M ilcb iker1 (premje- 

ra).
Sobota: 4‘30 pop. „T o jw je  der Milćhiker" (przed­

stawienie popularne); 8‘45 wiecz „M iłość i za­
zdrość1' (premjera).

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Przeprowadzka".
Piątek: pop. „Betleem polskie" (ceny zniżone; 

wiecz. „R o zy11.
Sobota: pop. „Kopciuszek11 (ceny najniższe; w ie­

czór „Pan Topaz".

„BAGATELA*
Czwartek: „Z im owe szaleństwo' (dwa przedsta­

wienia).
Piątek: „Zim owe szaleństwo11 (trzy przedsta­

wienia).

TE A TR Y  Ś W IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
APO LLO : „Janko Muzykant" (Marja Malicka, 

iW told Conti, K. Krukowski i in).
SZTU KA : „Syn Białych Gór" (Londs Trenker i 

Mary Głory).
UCIECHA: „Na Sybir" (F ilm  polska ze Smosar- 

ską i Brodziszem).
W AN D A : ^Na S yb ir1 (F ilm  polski ze Sroo- 

sarską i Brodziszem).

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
(TORSO: „Zamorskie djabły*1.
W A R S Z A W A : „Rapsodjs węgierska" (Lii Da- 

gower, W illy  Fritsch, Dita Parło).

K O M U N IK A TY

—  BNEJ JJON (Zielona 17). W  piątek, 26 bm. o go 
dżinie 7.45 wlecz, wygiosd p. Dr. Ludwik Meuasohe 
referat n. t.: „Zródłt n,ecnocy ruchu pacyfistyczne 
*> “ , Oofcaa m l*  W td zM ,

Bardzo w ażn e ! Bardzo w a ln e t

I. STURMBłlfiJL Plac Nowy f
sprzedaje: 4128c

m ięso koszerne 1 kg. U.
UL. U IŚ L N A  4 

Mięso wolowe I. jakości . . 1 kg. ZŁ 2‘40
„  „  przednie . . . 1 * „  2*-j

Cielęcina t y ln a ..............................- „  «
„ przednia 1 , „  2*4>,

Mięso w całych ćwiartkach . . 1 „ „  2-40)

Jubileusz zasłużonego 
Towarzysza

Jak to niesamowicie szybko czas mija: nasz 
towarzysz Dr. Samuel Sparun z  Tarnowa obcho 
dtz-i właśnie 50-lecie urodzin. Trudno w  to 
wprost uwierzyć. Młody, ruchliwy, mezmordo 
wany w  swej pracowitości, niewyczerpany w  
swej energii —  a już poważna bądźcobądź c y , 
fra —  pięćdziesiątka! Ale drogi nasz i sym paty 
czny Dr Spann ze swoim pogodnym umysłem 
i zdrowym optymizmem nie bierze z pewno­
ścią tej 50-tik« zbyt poważnie. Składając rou w  
imieniu szerokich rzesz sjon,stycznych cale* 
Polski i bardzo wiciu tow arzyszy poza Pol­
ską szczere * serdeczne życzenia z okazji jubi­
leuszu. prosimy też tow arzysza Spanra o  nic im 
nego. jak tylko o to. aby mimo swojej —  och, 
jak ciężko to wypow iedzieć — 50-ki, pozostał1 
nadal takim jak dotąd, młodym!

Ale ponieważ z okazji tak poważnego w  cy ­
frach jubileuszu trzeba powiedzieć także cpś 
poważnego, w ięc pozwalam sobie jedynie ty l­
ko przypomnieć, że towarzysz Dr. Spann był 
jednym z głównych twórców  ruchu sjomstycz 
nego i organizacji sjemstyczmej w  la m o w e .  Je 
go to inicjatywie zawdzięcza wspaniale rozw i­
jająca się szkoła polsko-hebrajska Itd^wa i śre­
dnia w  Tarnowie, posiadająca własny piękny 
gmach, swoje istnienie Dr. Spann jest obecnie 
wiceprezesem korwNlu lokafeiego organizacji 
sjotraistycznej, w iceprezesem straw, szkoły Safa 
Berura, wiceprezesem zarządu gminy żydow ­
skiej, członkiem Rady no Tam ow a, członkiem 
Rady partyjnej organizacji sjońskiej zachodniej 
Małopolski i Śląska itd. itd. Ale to wszystko 
są tytuły i nazwy w  rzeczywistości jest tow  
Dr. Spann duszą i motorem całej pracy stjooisty, 
cznei » każdej żydowskiej akcji społecznej w  
Tarnowie- Trudno sobie jakąkolwiek akcję albo 
■instytucję żydowską w  Tarnowie bez niego wy 
obrażać-

Nawet wśród przeciwników politycznych —  
którzy obecne w  la m o w ie  z  uwagi na „specy 
ficzną" atmosferę nabrali w ielkiego animuszu 
—  cieszy się Dr. Spann wielką popularnością 
dzięki swojemu kryształoww-czystemu chara­
k te rów  i bezwzględnemu oddaniu interesom 
puWfczmym.

Życzym y naszemu młodemu Jubilatowi dużo 
młodości i dużo powodzenia w  dalsze i Jego pra 
cy! W . B«

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID" (Zielona 17). D zś o 
godz. 7.30 wiecz. w  Ekalach własnych W ieczór or­
ganizacyjny. połączony z odczytaniem własnej gazet 
ki zwfątzflc owej.

—  HASZAGHAR-PRZEDŚWIT. Na płemraetn ze 
braniu, we czwartek, dnia 25 hm. o godz. 8 wiecz. 
referować będzie mi. B. Zunmermanu n t. „Aipołi/ty 
azne aktualia palestyósktie*.

—  „H APO EL". Dziś, w środę, o godc. 8 wiecz.. 
oafctzy ciąg z cyklu wykładów, prowadzonych przez 
p. Hupperta, n. t. „Jak powstaje azłowiek" część I. 
Wstęp wyłącznie dla Członkiń i wprowadzonych 
pań. — Jutro, w e czwartek, o godz. 7 wiecz. Teferal 
a. t. „Życie i twórczość J. Tiumpefdora" wygłosi 
k. Seisler. — W  piątek, 26 ten. o godz. 8 wiece, dal 
szy ciąg z cyklu wykładów, prowadzonych pRzee p 
Hnpperta, n. t  „Jfak powstaje człowiek". Cł  I. 
Wstęp wyłącznie dk członków l  wprowadzony cn
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Wniosek Kol? Żydowskiego
w sprawie zmiany nodatku obrotowego

(Dokończenie).

A rl 4. dorosłego członka jego rodziny najwyżej jednego
(Art. 81 ustawy otrzymuje następujące brzmię- najemnego subjekta handlowego i utrzymać nie 

j^e . ‘ wiecej jak dwa oddzielne składy (art. 22) przy
Podatek przemysłowa należy płacić w ciągu dni zakładzie handlowym Ustęp katcgorja czwarta 

30, licząc od dnia następnego po drniu doręczeniu załącznika część II. A. I. otrzymuje następujące 
nakazu zap łaty. podatku. I brzmienie: 1) Drobna sp zedaż, czyli sprzedaż to-

w<m!># spożywczych pierwszej potrzeby wyłącz­
nie spożywcom z zakładów składających się z jed­
nego pokoju przy zatrudnieniu jednego najwyżej 
dorosłego pomocnika bez utrzymania oddzielnych 
składów. 2) Drobna sprzedaż wszelkich towarów 
z wyjątkiem wyrobów  posiadających cechy pro­
dukcji wytworniejszej, wyłącznie spożywcom do­
konywana z niewielkich pomieszczeń, a nieposia- 
dającycfa ani wyglądu ani charakteru pokoju. 
Tego rodzaju zakłady handlowe nie mogą utrzy­
mywać oddzielnych składów and zatrudniać żadne­
go dorosłego pomocnika handlowego prócz w ła­
ściciela lub zastępującego go dorosłego członka 
jego rodziny. Minister Skarbu wyda w  drodze roz­
porządzenia listę tow arów  spożywczych pierw­
szej potrzeby. Ustęp katcgorja I I I  załącznika 
część II. A. I. otrzymuje następujące brzmienie; 
1) Zakłady gastronomiczne z wyszynkiem trun­
ków, zatrudniające najwyżej b osob, licząc w  tron 
właściciela i członków jego rodziny w  tych zakła­
dach pracujących. 2) Wszelkie- inne mniejsze za­
kłady gastronomiczne i  jadłodajnie bez wyszynku 
trunków lub wyszynkujące wyłącznie krajowe pi­
wo, w ino owocowe i miód Należytość za św ia­
dectwo przemysłowe dla handlu łll-e j kategorji 
wynosi połowę nałeżytości, za świadectwo Ii-e j 
kategorjd, a za świadectwo kategorji I I I  a dotych­
czasową należytość za świadectwo III-e j kaitego- 
rji.

Art. 8l

Art. 92 ustawy uzupełnić się w  końcu na stępu­
ją cem i słowami: „a  będącego własnością podat- 
niika‘‘ . (Przyp. Red. w  Myśl powyższego wniosku 
odpowiadałby za podatek tylko majątek będący 
własnością podatnika).

Art. 9.
Art. 94 ustawy uzupełnia się w  końcu następu­

jącym ustępem: 4) Stosunek niniejszej ustawy do 
W oinego Miasta Gdańska określi Ministerstwo 
Skarbu w  drodze rozporządzenia, ogłoszonego W 
Dzienniku Ustaw R. P.

Art. 10.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 30 dnia po je j 

ogłoszeniu.

A rt 5.
Ar. 83. ustawy otrzymuje następujące brzmie­

nie:
Obliczony przez władzę skarbową (art 82) po- 1 

datek winien być wpłacony również w  terminie ' 
przewidzianym w  art. 81.

Art. 6. j
ystęp  1 art. 85 ustawy otrzymuje brzmienie na- I 

stępujące:
Przeciw ko wymiarom poUatku można wnieść 

odwołanie w  ciągu dni 30, licząc od dnia następ­
nego od doręczenia wyroi a ru.

Ponadto dodaje się w  końcu tegoż artykułu na- 
stępujący ustęp: I

Na żądanie podatnika winna władza skarbowa 
okazać mu akta wym iarowe z zamilczeniem nazwi­
ska informatorów i rzeczoznawców w terminie 
ustawowym, zakreślonym do wniesienia odwoła­
nia, odpowiedzi na sprzeciw przewodniczącego , 
(art. 87), względne skargi do Najwyższego T ry- , 
bunału Administracyjnego przeciwko orzeczeniu ' 
dotyczącego wymiaru podatku.

Podanie wniesione o udzielenie aktów wym iaro­
wych do wglądu przerywa termin do wniesienia 
odwołania, odpowiedzi na sprzeciw p r «  wodiniczą- 
cego, wzgi. skargi do N a jw  Trybunału Admini­
stracyjnego aż do udzielenia aktów do wglądu.

Art. 7.

Załącznik Nr. 1 do art. 23 ustawy zmienia się w  
sposob następujący:

W  części II. A. I. kategorja I I  ustęp pierwszy 
skreśla się pozvęjr drugą i trzeć lą.

W  ( zęśd II. A. I. kategorja I I I  skreśla się ustęp 
I. p. I a w  miejsce tego umieszcza się, co nastę­
puje:

Drobna sprzedaż czyli sprzedaż w yłąca iie  spo­
żywcom tow arów  posiadających Cechy produkcji 
wytworniejszej. Jakie towary należy uważać za 
w yroby o cechach produkcji wytworniejszej okre­
śli co i oku Minister Skarbu rozporządzeniem ogl )- 
samem w  Dzienniku Ustaw R. P  przed terminem 
wykuipca świadectw przemysłowych. Po  ustępie 
zatytułowanym kategu-rja III-c ia  w  części I I  A  I. 
dodaje się następujący ustęp: Kategorja trzema A 
Drobna sprzedaż, czyli sprzedaż wszelkich towa­
rów  z wyjątkiem towarów  o cechach produkcji 
wytworniejszej wyłącznie spożywcor’ z zakładów, 
składających się z jednego pokoju. Zakłady pro­
wadzące handel tow arow y nJ podstawie^ św ia­
dectw przemysłowTcłi trzeciej A kategorji mogą 
zatrudniać prócz właściciela lub zastępującego go

Uproszczenia przy udzielaniu raf podatkowych
Okólnikiem miin. skarbu z 10. bm L. D. V 6334/1, 

wyoane zostały następujące zarządzenia:

I. Izby Skarbowa upoważnia się do załatwiania 
we własnym zakresie spraw:

1) umorzeń: a) na podstawie art. 16 ustawy o 
państwowym podatku dochodowym, niepobranych, 
względnie niedobranych kwot podatku dochodowe­
go oraz grzywien pieniężnych z arl 91. 92, 93 i 
91 tejże ustawy, płatnych w  latach poprzedzają­
cych rok podatkowy, do wysokości 500 zł.;

b) na podstawie art. 4 roziporząuzenia Prezyden­
ta Rzplitej z dnia 12 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 31, poz. 292), zaległości w  podatku od nieru­
chomości w  gminach miejskich oraz niektórych 
budynków w  gminach wiejskich do kwoty 200 zł.;

c) na podstawie art 94 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym zaległości w  podatku prze 
myślowym Jo kwoty 2,000 z ł. nie wyłączając za­
ległości w  karach pieniężnych z art. 97, 98, 99, 100, 
101. 102, 103 i 104 ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym — dla poszczególnych płatników w  
ciągu roku budżetowego z tytułu nieściągalności:

2) zezwoleń na ratalną spłatę wszelkich zale­
głości podatkowych (z wyjątkiem zaliczek miesię­
cznych i kwartalnych na podatek przemysłowy o- 
raz przeopłatna podatek dochodowy) na okres cza-* 
su nieprzek raczający 12 miesięcy do kwoty 100.000 
zł. dla poszczególnych płatników w  ciągu roku 
budżetowego nie licząc dodatków samorządowych, 
kar za zwłokę i kosztów egzekuevjnwch;

3) odroczeń spłaty wymienionych pod 2) zale­

głości podatkowych nie jń-zekraczających 100,000 ał. 
na przeciąg do 3-ch miesięcy;

4) odroczeń, względnie zezwoleń na ratalną spła­
tę bieżących zaliczek miesięcznych i kwartalnych 
na podatek przemysłowy oraz przedpłat na poda­
tek dochodowy do kwoty 100,000 zł. na okres nife- 
przekraczający 2 miesięcy.

II. Urzędy skarbowe podatków i opłat skarbo­
wych upoważnia się do załatwiania we własnym 
zakresie spraw -

1) zezwoleń na ratalną spłatę wszelkich zaJeg * - 
śoi w podatkach bezpośrednich — z wyjątkiem za­
liczek miesięcznych i kwartalnych na podatek 
przemysłowy — oraz przedpłat na podatek docho­
dowy — na okres czasu nie przekraczający 6-cw 
miesięcy do kwoty 10,000 zł. dla poszczególnych 
płatników w  ciągu roku budżeto vego, nie Hcuąc 
dodatków samorządowych, kar za zwłoikę i kosz- 
tów  egzekucyjnych, oraz

2) odroczeń spłaty wymienionych pod 1) zale­
głości podatkowych na przeciąg 2 miesięcy do 
kwoty 5,000 zł. dla poszczególnych płatników W 
ciągu roku budżetowego. ■

III. Nadito upoważnia się Izby Skarbowe ara* 
urzędy skarbowe podatków do obnażania kar za 
zwłokę od ustawowego terminu płatności począw­
szy, do wysokości, określonej w  art. 3 ustawy z 
dnia 31 łipca 1924 r. (Dz U. R. P. Nr. 73, paz. 721) 
co do zaległość rozLłaaanych na raty mii||Ujiliśo 
odraczanych.

Ze światowych rynków zbożowych
Sytuacja na rynkach europejskich zasadniczych 

zmian nie wykazuje.
Rynek austrjacki na ogół mocniejszy Zaintere­

sowanie pszenicą zagraniczną żywsze, zwłaszcza 
dla towaru pochodzenia węgierskiego i jugoido 
wiańskiego. Obroty pszenicą krajową zmniejszone, 
wskutek czego cena spadła o 25 gr Dla żyta ten 
dencja mocinejsza dzięki ograniczonej podaży 5 
wzrostow i zapotrzebowania Tranzakcje dotyczą 
głównie towaru krajowego, którego notowania 
wzrosły o ca 25 g r , a nawet dla lepszych gatun­
ków o 50 gr Jęczmień również cieczy się popy 
tem Obroty owsem ożywione przy tendencji mo­
cniejszej. Nn rynku węgierskim naslapiła lekka 
zwyżka, wy wołana wzrostem zapotrzebowania ze •

strony kupców, którzy zaczynają obecnie likw ido­
wać dawniej zawarte kontrakty. Eksport mąki 
slaby, wobec czegc młyny czynią zakupy w  bar­
dzo ograniczanych ilościach. Jedynie pszenica naj­
lepszych gatunków cieszy się z ich strony pooy- 
tem. Dla żyta tendencja mocniejsza, wobec ograni­
czonej podaży. Pewne ożywienie tranzakcyj osią­
gnięto dzięki pokrywaniu zobowiązań tc ■urno 
wych. W  sferach handlowych utrzymują, że gros 
węgierskiej produkcji żyta już jest sprzedane, 
bądź w kraju, bądź też na rynkach zagranicznych 
N « giełdzie królewieckiej panuje tendencja słaba 
Doroty minimalne ze wzglądu na przepełnienie ma­
gazynów zbożowych Cenv pszenicy spadły o c<- 
0,60 — 1 Rm. za 100 kg. Mimo podwyżki cła n:
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jęczmień pastewny, ceny w  uł>. tygodniu uległy re­
dukcji. najbardziej jednak zniżkuje owies, na któ 
r y  hraik aupełnie zainteresowania. Na giełdzie ber 
lińskiej tendencja dla zbóż również słaba.

Rynek polski wykazuje w  ostatnim czasie pew­
ną samodzielność, która saę ujawniła w  utrzyma­
niu prawie niezmienionego poziomiu cen, przy pe­
wnej nawet zwyżce (zwłaszcza dla pszenicy), po­
mimo, że na rynkach światowych ceny jednocze­
śnie zniżkowały Eli sport zbóż przy obecnym u- 
kaIdzie cen nie wydaje się na większą skalę mo­
żliw y, przynajmniej dla zbóż chlebowych — nawet 
przy lihoralnem udzielaniu premij w  dotychcza­
sowej wysokości. DaJsza w ięc ewcluoja cen będzie 
zależała przede- szysłŁiem od tego, czy w  kraju 
Istnieją n-adal duże nadmiary zbóż ponad możność 
zbytu wewnętrznego, czy tez zostały one w dosta­
tecznym stopniu usunięte przez ożyw iony eksport 
pierwszych miesięcy roku gospodarczego. W  pierw 
szym wypadku proces dostosowania się do cen, u- 
możliw iających wywóz, byłby tem gwałtowniej­
szy. im rozpiętość między temi cenami a cenami 
ryakn wewnętrznego będzie większa. Jeżeli nato­
miast wyczuwane obecnie osłabienie podaży jest 
'wynikiem braku większych nadwyżek zboża po­
nad pot r.-oby wewnętrzne, w  takim razie tzw  „o- 
derwanie się o.l cen: św iatowych" byłoby natural- 
nem przejściem od poziomu cen, regulowanego 
p i zez eksport, do znacznie wy ższego poziomu, re­
gulowanego przez oclony import. W  dniu 19 bm. 
notowano za 100 kg. w  złotych: parytet wagon w  
W arszaw ie: żyto 18,75 — 19,25, pszenica 26,75 — 
27,75, owies jednolity 23 — 24, jęczmień na kaszę 
20 —  21, brow arow y 25 — 26; parytet Poznań: ży­
to 18 —  18,50, pszenica 22,50 — 24, jęczmień prze­
m iałow y 20 — 21,50, browarowy 25 — 27; parytet 
(Lwów: pszenica dworska 25,75 — 26.25, zbiorowa 
24 — 24,50. żyto jednolite 19,25 — 19,50, zbiorowe 
18,25 — 13.50; parytet Kraków : pszenica biała
26.50 — 27, targowa 25.75 — 26, żyto dworskie 19 - 
19,50. targowe 18,50 — 19; franco stacja W ilno: 
żyto 18.25 — 18.50, pszenica 26 — 27. owies 18 — 
21, jęczmień na kaszę 22 — 21, browarowy 23 ■— 24.

Powyżej 15 mili. złotych winien jest 
skarbowi hs. Pszczyński

W  związku z doniesieniami prasy berlińskiej 
o trudnościach koncernu górniczo- hutniczego, sta­
nowiącego własność księcia Pszczyńskiego, do­
wiadujemy się, że ks Pszczyński na polskim Gór­
nym Śląsku zalega Skarbowi z podatkami za o- 
kres od r. 1925 do 1929 na sumę około 13 miljo- 
nów zł Ponadto administracja dóbr pszczyńskich 
zalega z wniesieniem tytułem ix>datku d tchodo- 
w ego  za roi; bieżący sumy około 2 i pół milj. zło­
tych (Iskra).

RO ZPO RZĄD ZEN IE  W YK O N A W C ZE  0 MO­
NOPOLU SOLNYM W najbliższym czasie ogłoszo­
ne zostanie w Dzienniku Ustaw ńowe rozporzą­
dzenie wykonawcze do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 30 grudnia 1924 r. o 
wprowadzeniu jednolitego monopolu sprzedaży so­
li na całym obszarze Rzeczypospolitej. Z dniem 
1 Hpca rp. zniesione zostaną obecne okręgowe

wolne składy soli, wprowadzone zaś zostaną kon­
cesje na wolne składy soli powiatowe 

W  S PR A W IE  SPR ZE D AŻY DOMOWEJ W YR O  
B óW  TYTO N IO W YCH . Ministerstwo ska-bu wy- 
jrśnilo, że sprzedaż wyrobów  tytoniowych, pro­
wadzona ubocznie w księgarniach, oraz p zedsię- 
biorstwach handlu towarowego. jak również 
sprzedaż law domowa w restauracjach kaw iar­
niach itd. może być dokonywana bez specjalnych 
zezwoleń przemysłowych, o ile odbywa się w  tym 
lokalu, w  którym odbywa się sprzedaż zasadnicza 
dla danego przedsiębiorstwa.

IN F O R M A T O R  G O S PO D A R C ZY  
P. N E B E N ZAH L: W  razie zaskarżenia może 

Pan zarzucić pokrzywdzenie ponad połowę w ar­
tości (tzn., że obligacja ta mie jest warta nawet 
połowę tego, co od Pana żądają). Jeżeli tak jest, 
to umowa Pana nie obowiązuje 

H ISTO RYK : Podatek wodociągowy wynosi 5 
proc. czynszu podstawowego 

BEN ICCHAK1, OSTROWIEC: 1) Może Pan do­

niesienie wnieść. 2; Przypuszczalnie Prokuratura 
wdroży dochodzenia.

STA Ł A  C Z Y T E LN IC Z K A  N. DZ.: N ie płaci Pa ­
ni podatku obrotowego.

S T A Ł A  C Z Y TE LN IC Z K A  Z GRODZKIEJ: W y ­
powiedzenie dwutygodniowe, za urlop nie należy 
się

P. W.: Należy wykupie świadectwo przemysło­
we dla Tarnowa.

P. CH. TUCHMAN: Za koronę przedwojenną 
liczy się 1,05 zł. W czasie wojiny i po wojnie \"ar- 
tość korony obniżyła się.

ESES 1388, LEŻAJSK : 1) Dotychczas nie wyda­
no jeszcze ogłoszenia o  wypłacie wkładek w  austr 
Pocztowej Kasie Oszczędności 2) Ma Pan rację. 
W yrok taki N. T. A. istnieje jednak, władze skar­
bowe go nie respektują.

ABONENT Z UL. STARO W IŚLNEJ; 1) Na.eży 
uzyskać nową kartę przenysłową z Magistratu 2) 
Trzeba wykupić patent

M. M.: Trzeba wypowiedzieć 6 tygodni przed 
koncern kwartału.

Rozw ój stolicy stolic
W Nowym Jorku przebywa co 51 minut nowy budynek
Ostatnia statystyka Nowego Yorku dostar­

cza niesłychanie ciekawych, nieledwie sensa­
cyjnych danych, dotyczących rozwoju tej pra 
w dziw e j's to licy  stolic, górującej liczbą swoich 
G'A m iljonów  mieszkańców nad najbardziej 
zaludnionemi stołecznemi miastami Europy 
Jak wykazuje interesująca ta statystyka, za­
mieszkuje dzielnice New  Yorku zgórą 2 m iljo- 
nv cudzoziemców z pochodzenia, zwłaszcza 
W łochów. Irlandczyków i Niemców. Obliczo­
no. że liczba mieszkaiacych w  New Yorku 
W łochów  przewyższa liczbę mieszkańców R zv 
mu: w ięcej tu Irlandczyków, niż w  Dublinie 
i w iecej N iem ców  niż w  Bremie. N a jliczn ie j­
szą jest wszelako w  New-Yorku  ludność ży ­
dowska: iedna dziesiąta Żydów  rozsianych po 
całei kuli ziemskiej zamieszkuje pobrzeże 
Hudsonu.

Telefon osiągnął w  New  Yorku kolosalne 
rozpowszechnienie, z którem nie może wcale 
iść w  porównanie rozwój sieci telefoniczne? w  
największych miastach. Przewyższa on też 
rozwój tych sieci w  Londynie, Paryżu. Berli­
nie i Mediolanie razem wziętych. Taki sam 
rekord wykazuje New  York pod względem li 
czby swoich teatrów i kinematografów, dosię 
gającej dwóch tysięcy.

Inna stroną życia nowojorskiego jest zaspo­
kajanie potrzeb religijnych mieszkańców. — 
1500 świątyń różnych wyznań gromadzi w ier­
nych wdni świąteczne. Ruch budowlany jest 
i byl zawsze rysem najbardziej charakterysly

cznym miasta drapaczy chmur. W yścig  w  
lym  kierunku sięga już granic iście zawrot­
nych. Do niedawna najwyższym  gmachem w 
New  Yorku był tak zwany W oodworth Buil- 
ding, wysokości 235 metrów, posiadający 51 
pięter. W ybudowany niedawno w  jego sąsiedi, 
tw ie Chrysker Buiiding sięga 284 npeirów, l i ­
cząc 75 pięter. Niedługo jednak będzie się 
gmach ten pysznił rekordem wysokości, bo­
wiem tuż u boku jego strzelają już w górę mu­
ły  budującego się obecnie gmachu jednego z 
w ielkich Tow arzystw  asekuracyjnych, który 
ma liczyć 310 metrów wysokości. Będzie to 
narazie —  pytanie tylko na jak długo? —  n a j­
wyższy budynek na świecie. A  oto już gotowe 
są plany i zakładane fundamenty pod Empire 
State Buiiding. którego najwyższe piętro się­
gnie 324 metrów, i co w ięcej, opracowane są 
plany jeszcze innego olbrzyma, który swojemł 
350 metrami wysokości i 100 piętrami pobije 
już napewno wszystkie rekordy tego rodzaju.

W edle obliczeń wzbogaca się stolica stolic 
co 51 minut o now y budynek, a co 10 minut 
otwarty zostaje nowy sklep czy zakład han­
dlowy. Co się tyczy ruchu przejezdnych dc 
w iadujem y się, że przeciętnie zatrzym uje się 
w  New  Yorku 300,000 cudzoziemców, p rzyby­
wających parowcami ipooiąeanr. Co 13 minut 
łączy się ślubami maiżeńskiemi nowa para, 
zaś co 6 minut otwiera oczy na światło dzien­
ne nowe dziecię płci męskiej lub żeńskiej.
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c u k i e r  krzepi
Krezus w fetl ntenzch i { e r  proteza

Jak  urzędnik polskiego konsulatu we W iedniu znalazł 88.000 uol.
(O d  naszego korespondenta wiedeńskiego)

Wiedeń, w grudniu.
Ta wręcz fantastyczna historja znana jest po­

wszechnie tak w  Austrji, jak i w  Polsce; donio­
sły o niej szczegółowo swego czasu (chociaż nie 
zawsze dokładnie) dzienniki krajowe; a ostatnio 
odb\ła się w Wiedniu rozprawa, pozostająca w 
związku z tą aferą. Oto znalazca tej su ny wyto­
czył masie spadkowej proces o znaleźne. 1 o tern 
pisały już dzienniki w kraju W związku z tą 
sądową aktualizacją tej niecodziennej sprawy ze­
brał Wasz korespondent garść autentycznych in- 
formacyj.

Było to jeszcze w  r 1928. W małym pokoiku 
trzeciorzędnego hotelu wiedeńskiego za nleszkał 
przybyły z Ameryki niejaki Noach GoLdbeng. Gold- 
berg mieszkał w iele dziesiątek at w Stanach Zje- 
ónoczonych, ale był obywatelem polskim Paszport j 
którym się legitymował, wystawiony był przez j 
polski konsulat w  Nowym Jorku Celu jego przy­
jazdu do Europy gikt nie znał i nikt nic miał spo- : 
sobności potem celu tego poznać Gdyż pewnego j 
dnia umaił Goldberg nagle. Ponieważ przy nim j 
znaleziono polski paszport, zawiadomiono o  jego i 
śmierci konsulat polski w  Wiedniu, oprócz tego | 
oddano do dyspozycji tej władzy 50u dolarów i 1 
dw ie mocno już zniszczone walizy podróżne, które j 
zmarły pozostawił Goldberg był kaleką, posiadał ! 
p ro fezę, ale protezy tej jako bezwartościowej nie 
zinwentaryzowano.

Dotychczas — nic nadzwyczajnego. Zdarza się, 
że przybysz z daleka nagle umiera Komplikować 
poczęła się jednak historja, gdy w  odpowiedzi na 
list polskiego konsulatu w  Wiedniu do konsulatu 
nowojorskiego z zapytaniem, kim są spadkobiercy 
Goldberga, z za oceanu nadeszła odpowiedź, że 
zmarły w  Wiedniu nagłą śmiercią obywatel pol­
ski nie nazywa się Noach Goldberg. ale Froi i 
(Frank) Leikin i że ten to Froim Leikin o łrzym ił j 
na podstawie obcych dokumentów swój paszport. 1 
Leikin był wedle informacyj polskiego konsulatu j 
baruzo zamożnym człowiekiem Pooo do Europy ■ 
■Wyjechał — niewiadomo; wiadomo natomiast, x‘ 
wriódł on z żoną swoją proces rozwodowy i ż » 
wyjeżdżając do Europy, zabrał z sobą duże sumy 
pieniężne Co się z tero’ pieniądzmi stało? Konsu- , 
lat polski w Nowym Jorku prosił wiedeńskie wła- ' 
dze konsularne, by przeglądnęły wnózki zmarłe­
go. w poszukiwaniu za notatkami, na podstawie 
których moinauy było stw ifrdzić, gdzie się mają­
tek z Ameryki zabrany znajduje.

Dowiedziawszy się o tern wszczęły wiedeńskie 
władze sądowe śledztwu Było bowiem rzeczą pra 
Wdopodobną. te Goldoerg, * raczej Leikin nie u- 
marł śmdcrcdą naturalną. Dochodzenia jednak
prowadzone w kierunku zbrodni (Let
Jkin umarł nagle) nie dały żadnego wyniku i 
Wkrótce zostały zastawione.

I 11 grudnia 1929 roku, a więc przeszło w rok po 
' śmierci LeikLna, udał się urzędnik wiedeńskiego 
' konsulatu polskiego, p. W kler, do piwnicy w gm i- 

chu konsulatu, by raz jeszcze przeszukać dokła- 
' dnie walizki Leikina Konsulat nowojorski żądał, 

trzeba było więc wykonać to zlecenie. Do prz;- 
szukiwania walizek zabrał się p W ider z niewia- 

, rą. Mialyżhy w tych zniszczonych rzeczach bieda­
ka zamieść się jakieś siady, prowadzące do wy 

i krycia większej sumy? Jakież było jednak jego 
1 zdziwienie, gdy w pewnym zmiętym, hebrajskiemi 

literami zapisanym papierku, znalazł 20-dolarowy 
banknot Leikin musiał faktycznie posiadać sporo 
pieniędzy, jeżeli w papierkach jego znajdowały 
się banknoty...

Tegoż zdania był p. W ider, który nie chcąc brać 
na się odpowiedzialności posiał woźnego po wice- 
konsula p. Swolkiena, by ten był obecny w  czasie 
dalszej czynności urzędowej. Oba^ urzędnicy szu­
kali dalej i w małej kieszonce od zegarka, w mo­
cno już znoszonych spodniach, znaleźli zn-owu 
banknot Tym razem był io banknot 500 dolarowy. 
Pozatem. mimo już bardzo szczegółowego badania 
nie znaleziono niczegc Czynność urzędowa zosta­
ła zakończona.

Rozdział fantastyczny tej historji rozpoczyna się 
jednak dopiero teraz P Widera, który jest inwa­
lidą i sam posługuje się protezą, zainteresowała 
konstrukcja pozostawionej przez Leikina sztucznej 
nogi. W zią ł ją w  rękę, oglądał na wszystkie stro­
ny, aż poczuł nieumotywowaną, ale silną chętkę 
zbadania je j wewnętrznej konstrukcji. Poprosił 

) wicekonsuJa o pozwolenie otwa-ma bezwartościo­
wej protezy, wicekonsul pozwolił; a ponieważ by­
ła ona z wszech stron zamknięta, przeciął skórkę 
w  przegubie kolana i zaglądnął do wnętrza 1 wte 
dy zauważył wśród kółek i rozmaitych gum (są iO 
sztuczne ścięgna) jakiś walec; cela tego walca nie 
mógł sobie p. W ioer wytłumaczyć Ale przeczu 
ciem tknięty wykrzyknął w  owej . chwili: ,Jeśli 
r.ie mylę się, odkryłem wielki skarb!1

P. W iaer nic omylił się: po wydobyciu tego
„w alca“ okazało się, że jest to mocno zwinięty 
rulon banknotów Czterdzieści i cztery banknotów 
po tysiąc dolarów każdy. A w drugiej części pro­
tezy — to samo: znowu 44 tysiączek dolarowych. 
Razem naprawdę skarb, a w  każdym razie suma 
nie do pogardzenia — 88.000 dolarów  nie znajduje 
się codziennie A nigdy jeszcze nie znaleziono ich 
wśród takich dziwnych okoliczności 

Konsulat polski w Nowym Jorku miał więc ra­
cję: o-bdartus z trzeciorzędnego hotelu wiedeń­
skiego był bardzo majętnym .złowiekiem i dyspo­
nował poważntmv środkami pieniężnemi Dlaczego 
pieniądze swoje akurat w protezie schował; czy 
ich więcej z sobą nie miał. czy obawiał sIp on ko­
goś wtajemniczonego; czy nie został obrabowany,

Pępek świata
Czy wiecie, kto dał najmądrzejszą odpo­

wiedź na pytanie, kiedy nadejdzie koniec świa 
ta? Brahma hinduski.

W  jednej ze świątyń hinduskich w Benares, 
świętem mieście, jest świątynia, a w niej znaj 
duje się „pępek św iata" w  postaci malej p ira­
m idki z cieniutkicn krążków złotych, przedziu 
rawionych w  środku i ułożonych na igle w 
ten sposób, że najw iększy krążek znajduje się 
na spodzie, a na nim leżą coraz mniejsze. N a j­
m niejszy zamyka szczyt piram idy. Obok znaj­
dują się dw ie próżne igły.

Testament Brahm y brzm i: Kapłani św iąty­
ni mają przenieść tę piramidę na jedną z 
dwóch próżnych igie ł w  ten sposób, że prze­
nosić się wolno tylko jednym  krążku od szczy 
tu poczynając, przyczem każdy krążek może 
być przenoszony tylko, na pdóżną igłę albo na 
igłę, na której jest już jeden lub w ięcej krąż­
ków, jeżeli nadziane na tej igle krążki są uło­
żone według wielkości i nowy krążek jest ko­
lejnym  mniejszym  od znajdującego się na igle. 
Zadanie, jednem słowem, polega na tem, że 
są trzy igły. Na jednej znajduje się 64 k rą ż ­
ków, tworzących piramidę, dw ie pozostałe są 
próżne. Na jedną z tych próżnych należy prze­
nieść tych 64 krążków, aby tw orzy ły na niej 
taką samą okrągłą piramidę. W  tym celu krąż 
ki należy zdejmować z istniejącej piram idy i 
przenosię na dw ie pozostałe igły. przyczem 
zdjąć wolno naraz tylko jeden krążek, który 
należy przenieść albo na igłę zupełnie próżną, 
albo też na igłę. na której znajduje się kolejny 
większy krążek od zdjętego. Gdy kapłani w y ­
konają tę pracę i gdy w  powyżej wskazań”  
sposób „pępek świata" zostanie przeniesiony 
z obecnej igły na jedną z czekających dwóch 
próżnych, spełnią się dni świata tego.

Długie w ieki kapłani biedzili się nad tem  
zadaniem.

Później znaleźli się biegli rachmistrze, któ­
rzy w yliczy li, że. aby zadanie to wykonać trze 
ba uczynić 20,293,775,907,454,375 mchów. P o ­
nieważ krążków z jednej ig ły  na drugą nie 
wolno przenosić palcami, lecz zdejm ować trze 
ba je igłą, każdy ruch, polegający na przenie­
sieniu krążka z jednej ig ły  na drugą, wym aga 
[trzy w ielk iej wpraw ie conajmniej 5 sekurd 
czasu. Na dobę można zatem w  najlepszynr ra 
zie doknać 17.280 ruchów, a w  roku 6,30’. .200. 
Zadanie Brahmy wym agałoby zatem w  naj­
lepszym razie 3.217,395,650,174 lat czasu.

Dlatego Brahmini nie obawiają się rychłego 
i niespodziewanego końca świata, nie przejm a 
jn się żadnem proroctwami astronomów o mo 
żliwościach katastrof kosmicznych, ani teorja- 
mi fizyków  o końcu wszelkiego życia ni zie­
mi po wystygnięciu wnętrza naszego globu, co 
rzekomo musi nastąpić za kilka miljardów  
lat, lecz wierzą, że ziemia istnieć będzie tak 
długo, dopóki kapłani w Benares nie nadzieją 
pępka świata na inną igłę, postępując śd flt  
według wskazówek Brahmy.

 o-----

a może nawet zamordowany — to są pytania, no 
które nikt diziś odpowiedzi dać nie moae. Ledkm 
zostawił w  protezie 88,000 dolarow, ale tajemadcę 
swoją zabrał do grobu ..

P. W ider zdeponował znalezioną przez się sumę 
w konsulacie, który ją oddał z kolei kompetentne­
mu sądowi spadkowemu Przeciwko masie spadko­
wej wytoczył p. W ider proces o znaleźne. Znale­
źnego nie chciała mi' bowiem masa spadkowa w y­
płacić, mimo iż pieniądze znaleziono zostały poza 
czynnością urzędową.

Pierwszego grudnia br. odbyła się rozprawa, 
została ona jednak celem zawarcia ewentualnej 
ugody odroczona.

Taka jest autentyczna historja o protezie, pozo­
stawionej przez bogacza w  łachmanach.

Sz. W.

Rozpowszechniajcie
„Nowy Dziennik"
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RENOMA Czekolada deserowa-Czekolada wyborowa
A. PI ASECKI  Sp. Akc. — Kraków

Akademia Keren Kaiesodu w Warszawie
Onegdaj odbyła się w sali tealru „Nowości 

w  W arszaw ie w ielka akademja palestyńska z 
okazji rozpoczętej akcji Keren Hajessodu. Przy 
stole prezydjalnym  zasiedli pp. L . Jaffe, Le- 
wite, Lew in-Epszla jn , dr. Gottlieb. dr. Goldflam 
I. Grinfeld, wiceprezes Feldstein, rab. Kahane, 
Wiceprezes Rady M iejskiej M. Mayzel, radny 
Elenberg i adw. Blum.

Krótkiem  przemówieniem powitalnem zaga­
ja  akadeniję prezes L. I.«w ite, poczem rab. K a ­
hane wygłasza przemówienie w  którem w zy ­
wa żydostwo polskie do czynnego poparcia a- 
kcji „Keren Hajesodu".
1 Następnie przemawia członek komitetu ad- 
ministr. Agencji żyd. dr. Goldflam. Mówca kry 
tykuje finansjerę żydowską w  Polsce i stw ier­
dza, że przedstawiciele je j nie spełnili w do­
statecznej m ierze swoich obowiązków w zglę­
dem Palestyny. Abstrahując bowiem  od roli 
narodowej Palestyny —  tw ierdzi m ówca— jest 
ona przy obecnych warunkach jedynym  kra­
jem, który przyjąć maże fa le ekonomicznie 

koniecznej em igracji żydowskiej z Polski.
Następnie przemawia dr. Gottlieb, w icepre­

zes Mayzel, poczem dłuższe przemówienie w y ­
głosił L. Jaffe. Mowa L. Jaffego wywołała spon 
taniczne oklaski.

Niemniej spontanicznie publiczność p rzy ję­
ta przemówienie Szaloma Asza, —  Zrobiliśm y 
znaczny postęp —  powiedział m. in. Asz. P o ­
stęp ten polega przedewszystkiem na tem. że 
dawniej organizowano na nas pogromy, by 
zgładzić nas za zarzucaną nam lichwę, nie- 
produktywność, a teraz próbują nas zgładzić 
dlatego, że tworzymy kolon je, osiedla, że dą­
żymy do produktywności. Om awiając rezulta­
ty  dzieła odbudowy Palestyny m ówca opowia 
da, że w  r. 1914 w idzia ł w  Em ek-Izrael pewne 
Sfertdlo, które nazywano „źródłem śmierci". 0 -  
becnie źródło to nazywa się „źródłem życia",

W koóen mówca oskarża robotniczy rząd an­
gielski, o chęć pozbawienia budującej się Pa­
lestyny młodych sił twórczych. Rząd ten bo­
wiem zezwala im igrować osobom, będącym w 
posiadaniu 1000 dolarów, nie pozwala zaś imi­
grować ludziom, którzy sumy takiej nie posia 
dają. A' siły młode, męskie i twórcze kryją się 
właśnie wśród tych szeregów, które pieniędzy 
nie mają. Mówca kończy swoje przemówienie 
okrzykiem: „Jeśli sami nie zdobędziemy Pa­
lestyny, nikt nam je j nie da"...

Prez. Lew ite  zamyka akademję apelem o 
zm obilizowanie 10.000 płatników na rzecz „Ke 
ren-Hajesodu“ , poczem zgromadzeni odśpie­

wali „Hatikwę*4.

Akcja „Ezry" w Malopolscc
W  związku ze zbliżającą się nową em igra­

cją chalucową do Palestyny na podstawie no 
wego przydziału certyfikatów  odbędzie się na 
terenie całej Małopolski i śląska w  czasie od 
1 do 15 stycznia 1931 r. akcja mająca na celu 
zebranie kwoty 50,000 zł. na poparcie em igra­
c ji chaluoowej.

W szystkie lokalne komitety „E zry " otrzy­
m ały już instrukcje do przeprowadzenia akcji 
i przystąpiły do pracy przygotowawczej Cen­
trala „E zry " na Małopolskę i Śląsk (w e  L w o ­
w ie  ul. Kopernika 19) uprasza organizacje i sto 
warzyszenia sjońskie w  miejscowościach, 

gdzie brak aktywnego komitetu „E zry ". do bez 
zwłocznego skomunikowania się z Centralą 
„E zry". celem podjęcia materjału do przepro­
wadzenia akcji.

Żydzr mcrykańscy do Palesfyny
N o w y  Jork.  (ŻAT) Do departamentu pale 

styńskicgo przy organizacji sjorwstyczmefj w p ły  
nęło ostatnio 130 ’ odań od Żydów amerykań 
sfeićh. przeważnie urodzonych w Stanach Zjed 
roczonych. którzy pragną w charakterze ohału 
ców wyjechać do Palestyny.

Wszyscy petenci zgadzaąą się pokryć koszta

Fejletony i odczyty radjowe
W  bieżącym programie odczytowo-feljota- 

nowym Polskiego Radja każdy z radjosłuclia- 
czów napewno znajdzie temat odpowiadający 
jego zainteresowaniom, bowiem wr odczytach 
poruszone są najróżnorodniejsze tematy.

Dnia 28. X I I  o godz. 16.40 ceniony prelegent 
Polskiego Radja, prof. Henryk Mościcki poru­
szy lemat starań o zdobycie korony polskiej 
przez arcyksięcia Karola austrjackiego i ks. 
Reichstadtu. Interesujący ten odczyt nosi ty ­
tuł „Zabiegi o koronę polską w  roku 1831". —  
O godz. 19.25 prof. Jan Rostafiński w fe jle to- 
nie p. t. „Na nieznanej północy" odmaluje 
nam życie pełne trudu i walki o byt mieszkań­
ców mroźnej Laponji. Tegoż dnia o godz.

22.00 w ybitny publicysta dr. W łodzim ierz 
Jampolski wygłosi feljeton p. t. „Uśmiech w io 
ski“ . W  felje lon ie tym  poruszy temat pogodny 
duchj. beztroskich mieszkańców pod lazuro- 
wem, włoskiem niebem, oraz poczucia humo­
ru ludzi południa.

Dnia 29. X II. o godzinie 17.15 znany p rzy­
rodnik i podróżnik, prof. W alery  Goetel w y ­
głosi ciekawy odczyt p. t. „Jak powstały T a ­
try". Odczyt ten transmitowany będzie z K ra­
kowa na wszystkie rozgłośnie polskie. O godz.
22.00 tegoż dnia p. Jan W aśniewski w  feljeto- 
nie p. t. „Carska nienawiść" przypomni stosu­
nek pełen wrogich tendencyj, cara Aleksan­
dra II do Polski.

Dnia 30. X II. o godz. 15.50 dr. Stanisław 
Nitsch odmaluje radjosluchaczom w  barwny 
sposób obrazy strefy polarnej z je j kilkum ie­
sięczną nocą i zjawiskam i płomiennych zórz. 
Odczyt ten wygłoszony zostanie w K atow i­
cach i transmitowany będzie przez rozgłośnie 
krajowe.

Dnia 31. X II  o godz. 17.15 utalentowana p i­
sarka p. Zuzanna Rabska wygłosi przed m i­
krofonem warszawskim pociągający swym  te­
matem odczyt p. t. „O  sycylijsk iej jesieni". W  
odczycie tym  roztoczy prelegentka przed słu­
chaczami przepych i czar jesieni na południu. 
W reszcie o godz. 22.00 w ybitny pisarz, red. 
Juljan Kaden-Bandrowski poruszy w fe lie to ­
nie p. t. „W  wieczór sylwestrowy", nastrój i 
charakter dogasającego Starego Roku.

W  dzień Nowego Roku dowódca dyw izji ka- 
walerji pułk. W ieniawa-D ługoszewski o godz. 
19.25 poświęci swój feijeton wspomnieniom 
„Pierwzsego Sylwestra w  Legjonach". Tegoż 
dnia o godz. 22.00 niedościgła w dowcipie, Ma­
gdalena Samozwaniec, przyw ita N ow y Rok 
swym  satyryczno-humorystycznym feljeto- 
nem pt. „N a  N ow y Rok". Padną tutaj ofiara

ciętej satyry prelegentki wróżby noworoczne.
Dnia 2. I. 1931 r. o godz. 17.15 świetny m ów ­

ca i prelegent radjowy, p. M ieczysław L im a­
nowski, znany ze swych interesujących tema­
tów odczytowych, wygłosi tym razem odczyi 
p. t. „W iln o  w  jamach państwowości pol- 
skiej*.*

Dnia 3. 1. 1931 o godz. 1G.35 inż. W łod z i­
mierz Mańkowski poruszy temat m istrzow- 
stwa szabli i szpady w  Polsce. —  Odczyt ten 
transmitowany będzie ze Lw ow a  na rozgło­
śnie krajowe. Tegoż dnia o godz. 22.00 p. Ma 
ciej Gruszczyński w felje lon ie p. t. „N a  Szcze­
pańskim Placu" opowie historję własnych 
przeżyć w  Akadcm ji Sz.tuk Pięknych w  K ra­
kowie przed laty 25-ciu. W reszcie o godz. 20,15 
pułk. Eile, kontynuując cykl odczytów" listo­
padowych", opowie o „W ybuchu powstania w  
świetle pracy zagranicznej".

ŚRODA, 24 GRUDNIA
Kraków  (313) 11‘58 Sygnał, hejnał. 12*10 Gra­

moli. 13*10 Kom meteor 17*25 Koncert.
Katowice (408.7) 11*58 Sygnał, hejnał 16*10 Gra- 

mof. 13*10 Kom meteor 1725 Komóert.
Wiedeń (516.3) 18, 21*40 Muz
Budapeszt (550.5) 9*15, 12*05, 17*30 Muz.
Kónigswusterhausen (1635) 16*30 21*10 Muz

CZW ARTEK, 25 GRUDNIA
Kraków  (313) 11*58 Sygnał, hejmał, kom. meteor. 

16 i 17 Muz. tan 23 Gramol.
Katowice (408.7) 11*58 Sygnał, hejnał. 16 i  17 

M u ł . tan. 22 GramoF.
Wiedeń (516.3) 10*30, 11*05 Muz. 13*05 Opera.

15*05, 17*30 Muz.
Budapeszt (550.5) 11*50, 17*10, 21 Muz.
KOnigswusterhausea (1635) 20 Muz.

P IĄ T E K , 26 GRUDNIA
Kraków  (313) 11*58 Sygnał, hejnał. 12*10 Kon 

cert Filh. Warsz. 14 Dla rolników, 15*20 Gawędy 
żołnierskie. 16 Muz. tan. 17 Odczyt pt. „O polskta1 
stylu" —  opowie prof M Limanowski 1715 Gra­
mol. 17*25 Wiadom. przyj, i pożyt 1740 Koncert 
P. R. 19 Rozmaił kom-um. 19*30 Audycja liter. 20*15 
Koncert symfoniczny P o  koncercie komunikaty, 
oraz muz. tan.

Lw ów  (385.1) 11*58—2 4p Kraków.
Katowice (408.7) 11‘58 Sygnał, hejnał 1210 P o ­

ranek Fidh. W arsz  14*20 Muz 14*30 Odczyt. 14*50 
Muz. 15*20 Gawęda żołnierska 16 Muz 17*30 Inter­
mezzo muzyczne 1740 Koncert 19*15 Intermezzo 
muzyczne 19*30 Aud liter. 20*15 Koncert. 23 Sfcrz. 
poczt, franc.

Wiedeń (516.3) 11*06, 1506, 17*30, 19*40, 21*25 
Muz.

Budapeszt (550.5) 11,15, 17, 19*10 Muz.
Konigswustrehausen (1635*1 12, 16, 19, 20, 20*30 

Muz

MEBLEN O W O C Z E S N E
Ceny znacznie zniżone 
S a r e n k i  d o g o d n e S. AHISFEliDK R A K Ó W

PL. DOMINIKAŃSKI 1
Rok załwłenla 1880 4

podiróży oraz koszta utrzymania do ohwil-i 
uizysikainia zatrudnienia. Znaczmy odsetek wśród 
petentów stanowią shudenc i 'osoby z  wykszitał 
centem uniwe r.s yteokiear,

Uczczenie jubileuszu Henrietty Szold
J e ro z ol i m a (Ż A T . ) W  związku z 70-le- 

ciem zasłużonej działaczki sjonistycznej i wie 
łoletniej członkini egzekutywy sjonistycznej 
pani Henriety Szold, prasa hebrajska zamiesz­
cza pozdrowienie jubileuszowe podpisane przez 
wszystkie żydowskie polityczne, społeczne i do 
dobroczynne organizacje z Agencją Żydowską i 
W aad Haleumi na czele, w yjąw szy  jedynie 
„Agudas Izrael**. W  pozdrowieniu tem pani 
Szold charakteryzowana jest jako ofiarna orę­
downiczka żydowskiego odrodzenia narodowe
go-

„Histadruth H aow dim " w yraża szczególne 
uznanie dla jubilatki, podnosząc energję i po­

święcenie, z jakiem  pracuje na rzecz odbudo­
w y  Palestyny.

„Haarec" zamieścił dłuższy artykuł, w  któ­
rym  w  serdecznych słowach wyraża uznanie 
dla w ielkich zasług pani Szold i w yraża na­
dzieję, że po powrocie do Palestyny w ielce się 
przyczyni do rozwoju szkolnictwa, instytucyj 
zdrowotnych i opieki nad dzieckiem w  Pales­
tynie.

Przeciwko uroczystościom wigilijnym 
w domach żydowskich

B u d a p e s z t  (Ż A T .) Na zebraniu akade­
m ików żydowskich wiceprezes gm iny żydow­
skiej w Budapeszcie dr. Marceli Hajdu wystą­
pił przeciwko zw ycza jow i uroczystości wigi­
lijnych, który rozpowszechnił się wśród Ży ­
dów węgierskich. Dr. Hajdu potępił przystra­
janie przez żyd ów  choinek, jako niesmaczne 
naśladownictwo świat chrzęścijaÓAkicfa
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N A R T Y ŁYŻWY, HOKEIIiODOWY 
800

Specjalność: buty narc. łyżw. i hokejowe 
ubiory narciarskie gotowe i na miarę, 

par' nart Zubka, Olmar, Norweskie. Szwedzkie, tłom  Sp"rto\ y  „STADION"
U h raków, ul. Grodzka 2i1 Szwajcarskie i i. do wyboru. Nowy cenuik zimowy 26

Rada m. Tarnowa — rozwiązana!
Zamieszczoną poniżej korespondencję otrzy­

maliśmy jUŻ przed paru dniami, lecz z braku 
miejsca dopiero dzis ją zamieszczamy:

(Kor. vv l) Tarnów, w  grudniu.
N ie ’ miernie burzliwe i miejscami wprost sensa­

cyjne było ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej. 
CWyKaąign-ęU) na św iatło dzienne wiele brzydkich 
ippraweŁ, zdemaskowano działalność niektórych 
polityków, zajmujących czołowe stanowiska w 
Radzie Miejskiej i mimolo podkopujących w  pod 
Istępny i zdradziecki sposób jej istnienie. Posie- 
nŁwnie miało początkowo na ogól przebieg mono- 
wmny. W szystkie wnioski magistratu przyjęła Ra­
nki jednomyślnie, hasło do l>urzv dal dopiero 

wystąpieniem p. .Vrlur Margulies Magistrat 
(Wyasygnował na gwiazdkę pewne kwoly dla bied- 
kiycłi w  tern dla biednych żydowskich 400 zł., któ- 
Irąjto kwotę miał rozdzielić tow. asesor J Heunian 
(jako referent dla spraw socjalnych Przeciwko 
temu zaprotestował z niezwykłą wprost gw ałtow ­
nością p. Margulies. powołując się na ostatnie w y­
bory sejmowe, które miały rzekomo wykazać u- 
liraitę wpływ ów  sjonistycznych wśród ludności ży­
dowskiej i dlatego zażądał, aby rozdziałem 400 
Si. wśród biednych żydowskich zajął się również 
^gepi-ezent irnl“ ortodoksji Pytamy się: gdzie Krym 
ta gdzie Rzym0 Co maja \vs)>olne.go wy bory sejmo­
w e z rozdziałem drobnej kwoty pieniężnej wśród 
biednych? To  już pozostanie tajemnicą p M av ga­
li esa i jego ..światopoglądu*' Należytą odprawę 
doJi p Marguliesowi tow f>r Spanm i Dr Schen- 
keł, którzy rozw iązali tę zagadkę: p Margulies
chce przez rozdział pieniędzy wzmocnić swe wpły­
w y  wśród tych najbiedniejszych warstw W idocz­
nie bardzo krucho musi już bvć z p Margulie- 
sem, skoro się aż do takich środków ucieka Z hu­
morem potraktował p Marguliesa tow Neiger, 
wywodząc, iż sanacja zdobyłaby niewątpliwie w ię­
cej głosów  żydowskich, gdyby nie agitacja p. 
Marguliesa, która na wielu podziałała wręcz od­
straszająco Jakież komicznie wrażenie roni na 
każdym Żydzie p. MarkUJies jako obrońca intere­
sów  ortodoksyjnych i Talmud- Tory. Obrońca, — 
który na-wet przeczytać oie umie tego, czego w  
Talmud- Torze dzieci się uczą.

Po prze: w ie  zabrał głos p burmistrz dr. Sko­
wroński W ygłosił on doskonałe przemówienie i 
podał, iż rozwiązanie Rady miejskiej jest już 
przez kompetentne czynniki zadecydowane. De­
kretu o rozwiązaniu należy się spodziewać w  naj­

bliższych liniach. Z łatwością rozprawia s-ię p. 
burmistrz z oficjalnem.i przyczynami, które mia­
ły  przyczynić się do rozwidlania Jedna z nich. 
to rozrzutna gospodarka, a druga to niewykony 
wanie zarządzeń W ojewództwa Istotnym jednak 
powodem jest osoba burmistrza i dlatego nie 
chcąc dopuścić do krzywdzącego miasto rozw ią­
zania, składa urząd burmistrza. W  dyskusji za­
brał głos tow. asesor dr Schemkel, domagając 
się nieprzyjęciu rezygnacji burmistrza do w iado­
mości i wyrażenia tnu pełnego zaufania W  dosa­
dnych słowach eharakleryżuje tow dr. Schenkel 
krecią robotę spółk. ortodoksyjne- „ludowej*', czy 
nuącej wszelkie mozjiwe zakulisowe zabiegi celem 
rozwiązań'a Rady miejskiej. Przemówienie^ Iow. 
dra Sclicnkla wywarło na wszystkich radnych, 
tak polskich, jak i żydowskich olbrzymie wraże­
nie Panowie „ludowcy" i ortodoksi, niespodzie­
wanie zdemaskowani i przyciśnięci do moru. opu­
ścili posiedzenie, głośno protestując Jako drugi 
zabrał głos tow ir  Spann stawiając wniosek o 
wyrażenie poga*dy tym wszystkim, którzy za po­
mocą intryg godzą w  autonoinję gminną. W  dal­
szym ciągu wypowiedzieli się pp Pyszyński, po­
dając treść rozmowy jaką miał z wiceburmistrzem 
drem Muetzem. ks prałat dr Lubelski, który po­
piera wniosek Iow d-a S-pan.ia, i dr Małecki 
w ostrych słowach krytykując stanowisko wice­
burmistrza W końcu zabrał głos p asesor dr Sza- 
liii prosząc o przyjęcie rezolucji, stwierdzającej, 
iż wszyscy członkowie Rady Miejskiej są zwolen­
nikami rządów marsz. Piłsudskiego, iż  niema ża­
dnych podstaw do jej rozwiązania i zastrzega się, 
aby intrygi zakulusowe w yw iera ły decydujący 
w pływ  na jej istnienie, lub rozwiązanie, a zara­
zem wyraża pełne zaufanie burmistrzowi i nie 
przyjmuje do wiadomości jego rezygnacji. Rezolu­
cję tę przyjęto jednomyślnie wśród burzliwych 
oklasków

Rada miejska, która najprawdopodobniej zebra­
ła się poraź ostatni, dała doprawdy godną i mę­
ską odpowiedź wszystkim panom, dla których

Dla dzieci i dorosłych!

K R E P 1 N I Y E A
niezbędny dla każdego 
do pielęgnowania skóry.

Pudelka po zł. 0.40 do 2.60 
Tubki po xk 1*35 i 2.2S

PodziĘkowaiiE.
Do w. P.

M. T I L L E M A N A
specjalisty i wynalazcy opatentowanych bandaży

w Krakou/ie, ul. Szlak 39
Powodowany gorącem itzmaniun! wybitnego taleir 

tu 'WPa-ma, z prawdaRyfi' zadośćuczynieniem da ię- 
i Buiję Mu z całego ser a za zastosowanie ml bandażu 

Jego wynalazku Nie spodziewałem się sam, że z tak 
znakomitym skutkiem zdoła nutiie w tiaik sędziwym 
wieku culkowioe wyleczyć.

Hr. Berec'vkt Tyszkiewicz, ini. 
411Jcir Kiaków, ud. św. Jana 15.

nie istnieje droga prosta i uczciwa, ale zawsze 
i wt.zędzae muszą prowadzić politykę krzywą i 
szachrajską Odniosą oni może chwilowy sukces, 
może niejeden z nich zasiądzie w  Radzie przybo­
cznej komisarza — jeden oficjalnie, a drugi nie­
oficjalnie — aie przecież wcześniej, ozy później 
odbędą się nowe wybory i one staną się dla nich
wszystkich politycznym grobem.

•  *  •

Nasz korespondent tarnowski (S .) donosi 
nam telefonicznie: Dekret o rozwiązaniu Rady 
miasta Tarnowa został we wtorek 23 b. m.

- burmistrzowi doręczony. Komisarzem zamiano 
, wany został p. Marszałkiewicz, zastępcą dr. 

Miitz. Do Magistratu weszli: pp. inż. Okoń, dr. 
Luboniecki i pułk. Hoborski. Ponadto zamia­
nowano Radę przyboczną w  szerszym składzie 
C szczegółach doniesiemy.

Celeir uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o ry- 
« l ł c  odnowienie prenumeraty na nresiąc styczeń 1931. j

Copyright by Księgarnia Powszechna Dra Sz 
Seidena. Przedruk i przekład, nawet w wyjątkach, 

wzbroniony
EMIL LUDWIG

rrzyjacielŁ ludzkości
S h a w

(Dokończenie)

Lekki akcent, oto oo charakteryzuje sposób mó­
wienia Shawa, nadając mu piętno dramatycznego 
djalogu. Ponieważ wszystko oo pisze, stenogra­
fuje, może pióro podąiżyć za lotmcm jego umy­
słem, i:

—  Krajobraz? Nastrój? A li noosense! Gdy mo­
ja żona przychodzi i mówi: zlicz ma, proszę cię, 
tę kolumnę cyfr w  mojej książce gospodarskiej, 
to  zliczam, a polem bez pauzy piszę dalej 
1 A kiedy mu potem wręczyłem order Moscii. pa­
rę liści z mojego wawrzynu, zapytał: „What is 
that? O, I know, that is a bay-leaf!*- To  coś dla 
śledzą! A le  był przytem na tyle uprzejmy, że wet­
knął je do dziurki od surduta Mózg ten, zasilany 
z moraln e j centrali, u którego wszystko co pisze, 
obliczone jest na społeczne lub krytyczne, w ka­
żdym razie wychowawcze tendencje, przypomina 
wielkich inżynierów wodnych, którzy wymyślają, 
obliczają i nakreślają grob le  irygacje, kanały, 
dzięki którym o setki mil zdała szmat kraju sta­
je się żyżndejszym Że Shaw mógł stać się w iel 
kim wychowawca Europy, to było możliwem przy 
tym jego  lekkim kroku, przy tej jego  ostrożnej 
ręce, którą jak muzyk tw orzy ł swe dzieło Zapo­
w iedzią } nam był swój przewodnik pc socjałi- 
rwr ir który był już gotowy i wkrótce miał się 
uk izac:

  T o  było też pomyślane tylko okodlczncucio-
wo. Pisała mi siostra mojej żony, generałowa, 
konserwatywna i  w ogćle w  tym guście: że pra­
gnie w raz ze swoimi przyjaciółm i poinformo­
w ać tóg o  mgtókfcmuh ażebym Jej dał może fcarg

wskazówek, jak to ma zrobić Wziąłem arkusz 
papieru i zacząłem pisać: Droga pani... —  ale 
nagle spostrzegłem, że potrzebuję na to książki, 
i w  ten sposób napisałem książkę

Nie można pojąć go be* muzyki. Z muzyki się 
wywodzi, przez długie lata pisał o niej i stu- 
djował ją, zwłaszcza rruzyaę niemiecką. Jogo kon­
cepcja wychowywania łudzi przez śmiech, peda­
gogiczny charaKter jego komedyj, ma stylistycz­
nie w tern właśnie swoje źródło:

— W ie pan, powiedział, od kogo nauczyłem się 
w  łatwą sposób mówić o trudnych rzeczach? Od 
Mozarta. Pan roziumie.

Prawdopodobnie pozostaje jego krytyka Angli­
ków  w ' związku z ich miizykalnem mankiem, 
idzie w tym kierunku tak daleko, jak każdy w y ­
bitny umys! szedł przeciw swemu narodowi, a 
jeśli idzie za daleko, to zawsze to jeszcze objaw 
lepszy, niż zauważane zawsze przeciwieństwo. 
Kaeuy raz przez całą godzinę rozmawialiśmy o 
naszych obu ojczyznach, a każdy bronił cudzej 
przeciwko jego własnej, powiedziałem: — Może 
nie są Anglicy wcale tak źli. jak Pan, a Niemcy 
mniej źli, jak ja ich przedstawiam.

— Nie, Anglicy są naprawdę tak źli, — odparł 
Shaw, ale w  tej samej chwili już w  to me w ie­
rzył.

W  takich momentach przybiera kanciasta jego. 
przez czoło, w łosy i brodę wydłużona twarz kilka 
figlarnych poprzecznych fa łdów : oto właśnie
kpiarz w  poecie, a ten gości u snobie przyjaciela 
człowieka. Rys ten zauważyłem, gdy bawił się 
z moim pięcioletnim synem, albo z naszenfi psami 
Kiedy po obiedzae wydawał się być przez parę 
■chwil znużonym, bo wstaje wcrtśnie, skacze z mo­
torówki do jeziora, kąpie się długo, jada umiar­
kowanie, a wkoncu liczy pazecież już przeszło 
70-kę — skinęła mi moja żona i oouściliśmy go 
w  krytycznym momencie Lekko, jak reaguje* jego 
umysł i uderza jego słowo, zasnął — biała głowa 
u  oparciu wysokiego różowego fotelu —  i  za­

pewne już nas nie zauważył za '-Łających przez 
otwarte d rzw i na terasę.

Fos jednak, szkocki tcrrLar, przyzwyczajony 
przy nadzwyczajnych oaolicznościajch okazywać o 
ile możności swą "omoc, pozostał w  siedzącej 
pozycji przed wielkim  fotelem. Gzy to była ta­
jemnicza konkurencja, którą jako Szkot odczuwał 
wobec Irlandczyka czy też tytko poczucie odpo­
wiedzialności nakazujące baczjoma, co też w ielk i 
człowiek będzie mówił przez sen: dość, że nieru­
chomo w ytrw ał na froncie przed pograżooyn w  
lekkim śnie poetą, przez cały kwadrans, nie ru­
szając się z miejsca. Foten., gdy Shaw saę zbu­
dził, rozprostował swe długie nogi i przeszedł do 
nas na terasę, Fox postępował za nimi i  krót­
ki em spojrzeniem zdawał się nam tylko relacjo­
nować: Nic ważnego Wszystko w  porządku.

Zreszią przechyt-zyłem chytrego Shawa owego 
dnia letniego w  Moscii: podaliśmy mu do stołu 
jako mleko zebraną właśnie śmietankę, a oo za­
wołał z zachwytem:

— Co za bajeczne młeKo! Od 1898 ioku nie pi­
łem nic podobnego!

— Niemożliwa! zawołałem T o  jest zwyczajne 
szwajcarskie mleko Pijem y takie mleko tutaj co­
dziennie!

Na skutek licznych zapytań zawiadamiamy, 
iż książka EMILA LU D W IG A

P t  „ G E S C H E N K E  d e s  l e b e n s *

ukaże się naszym nakładem, w tłómaczeiMi 
polskfem W a n d y  K r a g e n

w  marcu 1931 r.

KSIĘGARNI* POW SZECHNA  
Dra Sz. Seidena 

Kraków, ul. św. Tomasza 20.



Str. 10 „N O W Y  DZIENNIK*1, czwartek 25- XII. 1930

.Jutro we czwartek 25 b. ni. uroczysta 
świąteczna premiera w klnie „Sztnka“
.'spaniałe arcydzieło. które wzbudziło nieopisany 

zachwyt całego światalSyn Białych G6r (Trzech djabłów 
i fettnhonn)

Nr. .342

Dramat miłości rozgrywający się na tle przepięknej przy­
rody górskieji w salonach luksusowych hoteli W gł. roli: 
młodzieńczo silny, opalony od wichrów, najlepszy 
narciarz Europy, mistrz | I I  I  P  R  N  V  IT P
sportu szwajcarskiego I I  U  I  a  i  I I  L  I I  I r  k  I I  
oraz M A K Y  G L O ltY  przemiła, slcdka sportsmenka światowa. — 
Tajemnice Matterhornu! Otchłanie białego piekła!

Zabawy miljonerówl!

Atrakcja Najosobliwszy skijor.ng świata: na nar 
tach za motocyklem! -  sensacja dla wszystkich; 
międzynarodowe zawody narciarskie o mistrzostwo 
Europy! W filmie występują gwiazdy filmoweEnropy 
i Ameryki oraz najsłynniejsze asy narciarskie 
Norwegji i Szwajcarji ukoronowane wielokrotnemi 

zwycięstwami.
—  Nadprogram nadzwyczajne dodatki dźwiękowe —

MSKfl

NA H O R Y ZO N C IE  P O L IT Y C Z N Y M .

Angielska reforma wyborcza
Projekt ustawy w sprawie związków zawodowych

OD WSZELKICH PRZEZIĘBIEŃ 
ORGANÓW ODDECHOWYCH 

I KASZLU
Chronią znakomicie

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjacb

Wystawa obrazów uczniów 
St. Szu Italskiego

Właściwa nazwa wystawy brzmi: „I. wykaz
prac twórcowni Szukalskiego", grono zaś uczestni­
ków nosi miano; „Szczep Szukalczyków Herbu Ro­
gate Serce“ .

Słowa: „twórcowmia", „szczep", „herb', „Rogate 
Serce" — brzmią jak szczęk pancerza na — mło­
dym rycerzyku...

Jest tu, zresztą pancerz, — w  twardej kuźni mi­
strza Szukalskiego wykuty, — w  którym mniej lub 
w ięcej zręcznie poruszają się młode, prężne nni- 
skuły uczniów. Tam gdzie one są ruchliwsze i 
mocniejsze, poruszają się nawet wbrew  pancerzo­
w i, urywając zlekka laski z niego.

Dwa wielkie znaki wyryte śą na herbie: „Myśl - 
Praca". Myśl kręta, spiralna, jak zwoje mózgowe. 
—  Praca — precyzyjna, dokładna, jak mikroskop. 
Mikroskop z fantazją, oczywiście; bo banicją zo­
stał tu obłożony model, a wszystko, począwszy od 
■ąjpaerw&zego drgnienia wyobraźni, a skończyw­
szy ua najostatniej szej litiji brwi, jest tu ‘ worem 
Własnym, saznostarczakiym rezygnującym dirrmre 
Z wszelkiej interwencji natury. „Niepotrzebną" pa­
nią naturę, która wemknęła sdę <k> wyobraźni, 
WOja się pasmami literatury remdnisoencji sztuki i  
■dstem ie wiłej symboliki myśli i  uczuć.

W  IdUou, talentem obdarzonych, zyskuje to jud 
faształt mocny i własny. Niedość jeszcze skoordy­
nowany M. Konarski wahadłuje z nerwowym nie­
pokojeni pomiędzy biegunami „akusiracyjno- k o  
cacyjitycłi ujęć, a wybitnie ekspresjonistycznego 
wyrazu. A legarja Konarskiego odznacza się miej- 
•caanri wyitwwnością i rozwicbrzioiną, nieco -uijno- 
scią pomysłu. W tłacza on myśl swoją we formy, 
zamiast ją  w  nich zamykać. Dytyrambiiz-n całej 
grupy osiąga w  Konarskim w yraz szczytowy. N. 
gtraaeberg natchnął prace swoje patosem biblijne­
go mitu. W  sposobie jego ujmowania tematu tkwią 
cechy mitycznego kształtowania materji w kształt 
myśli, —  jest pewna pasja wcielania, w  sensie 
biblijnej gonezis. — Skąpiony, liryczno- refleksyj­
ny charakter cechuje prace Boratyńskiego W ,  
pomysłowe w  ujęciu charakteru psychologicznego 
są prace A . Bryndzy, „parafrazy" m istrzów pol­
skich (J. Malczewskiego, Grottgera, Wyspiańskie­
go) daje S. Zechowski, naiwne „przypuszczenia 
historyczne" wystaw ia W . So wieki, szczere, oso- 
bite akcenty występują u C, Kiełbińskiego, cieka­
we w  pomyśle są minjaturyzowane stylowo pra­
ce J. Baranowskiego. Po kilka prac wystaw iają: 
E Bischorski, S. Gliwa. H. W.

W S E S S S S S S M

P e ó z i§ ta E n ie .
Wielmożnemu Panu Doktorowi Wilhelmowi 

Weissglasowi składamy serdeczne wyrazy 
wdzięczności za wyleczenie naszego ojca, M. 
Rosthala z ciężkiej choroby, której stan uważa­
no powszechnie za beznadziejny.
4128x_________________________________ RODZINA-

Z powodu śmierci bl. p. Ojca, składa koleżan­
ce Róży Jochnowiczównei wyrazy głębokiego 
v -półczucia

Związek żydowskiej młodzieży akad. 
1941g Przedświt—Haszachar.

P arlam e^  angielski odroczył się do 20 sty­
cznia 1931- Na ostatme-m posiedzeniu wniósł je ­
dnak MacDonald dwa bardzo ważne projekty, 
z których jeden obejmuje reformę prawa w y  
bor czego, drugi zaś tyczy się zniesienia najważ 
niej'szych przepisów .ustawy, przyjętej po straj­
ku generalnym w  roiku 1926, a hamującej ak­
cję angielskich zw iązków  zawodowych.

Jak yńadonio, rząd MacDonalda nie posiada 
stałej w iększości i zależny jest głównie od po­
parcia liberałów. Sytuację tę postanowi: w y ­
zyskać liiberali i zmusili MacDonalda do podję­
cia próby reformy ordynacji wyborczej. Do­
tychczas obowiązująca ordynacja w yborcza o- 
parta jest na systemie okręgów jednomandato­
wych i w yborze posłów względną większością 
głosów, t  j. bez w yborów  ściślejszych, które 
istnieją zwyczajnie tam, gdzie są okręgi jedno­
mandatowe. Jak długo w  Anglji istniał system 
dwóch partyj walczących ze sobą o władzę, or­
dynacja w yborcza nie była przedmiotem kry­
tyki. Z chwilą jednak, gdy zjawiła s ę  na arenie 
życia publicznego trzecia partia, t  j. Partja Pra 
cy. sytuacja zupełnie się zmieniła Zdarzyć s ę 
bowiem może, a nawet często się zdarza, że 
poseł danego okręgu nie sprezentu je w iększo­
ści wyborców swego okręgu, tylko znikomą 
jej mniejszość. Na sześciuset kilkunastu postów 
angielskiej zby gmin, przeszło 300 reprezentuje 
istotnie mniejszość w yborców  w  swych o- 
kręgach. Najgorzej na tern wychodzą liiberali. 
gdyż w  obecnej Izbie gmin na jedem mandat li­
beralny przypada 9.000. na jeden mandat kon­
serw atyw ny 5.000 a na jeden mandat Partji 
Pracy 4.500 głosów. L iberałów  jest w ięc w  
Izbie o połowę mniej niżby to wypadało z  ogól 
mej liczby głosów, uzyskanych przy wyborach.

W niesiony obecnie przez MacDonalda pro­
jekt reform y ordynacji wyborczej usiłuje czę­
ściowo tyJlko naprawić krzywdę, nie przewi­
duje bowiem proporcjonalności w yborów  cze­
go domagają się Uberali, a przeciwko czemu 
są tak konserwatyści, jak i Partja Pracy, lecz 
wprowadza t. zw- votijm alternatywne. W edle 
projektu istnieć będą nadal okręgi jednomanda 
towe, ale posłowie wybieram! będą już nie — 
względną większością głosów  lecz. absolutną 
większością. B y jednak uniknąć procederu ści­
ślejszych w yborów  każ<J?:- wyborca otrzymuje 
drag"' głos, który oddaje nie na swoją partię, 
lecz na partję najbardziej zbliżoną- W  ten spo­
sób wyborcą głosuje w  pierwszym rzęd ze  na 
swoją partję, ale rozstrzyga decydująco zapc 
moca alternatywnego głosu o  rezultacie w y  bo 
rów , ponieważ posłem zostaje wybrany kandy 
dat, który otrzym ał absolutną większość gło­
sów  przy doliczeniu też i głosów  alternatyw­
nych. Pozatem usuwa now y projekt -reformy 
ordynacji wyborczej rozmaite drobne krzywdy, 
jak naprzykład odbiera uniwersytetom prawo 
wyboru posłów.

Drugi projekt ustawy, w  sprawie zw iązków

W ITAM INY U  MĘŻCZYZNY I KOBIETY.
Odidawma przypuszczano., że kobieta potrze­

buje w ięcej witamćnów od mężczyzny. P r zy ­
czyna tkwi w e fizjelogj: organizmu kobiecego, 
skazanego na rodzenie i na karmienie. P rof. 
Poułsson z Oslo w yg łos ił na d'>roczneć konfe­
rencji Nieir.ńeck ego Tow arzystw a Farmakolo­
gicznego w  Królewcu odczyt, w  którym na pod 
stawie swych badeó dochodzi do przekonania, 
że kobieta w  swej podskórnej masie tłuszczu 
ma niejako magazyn witaminów. Tern sobie

zawodowych, w yw o ła  na pewno za d ę ty  opór 
konserwatystów. Przypominamy, że po prze 
granym strajku generalnym w  roku 1926 prze­
prowadzili konserwatyści w  parlamencie usta­
w ę, wedle której n e  wolno związkom zawodo­
w ym  urządzać strajków manifestacyjnych, u j. 
wyrażających solidarność ze znajdującym się 
chw ilow o we walce związkiem zawodowym. 
Członkom związku zaw oaow ego pracowników 
państwowych nie wolno należeć do ogólnej 
centrali zw iązków  zawodowych. Przynależność 
do zw iązków  zawodowych nie oznaczała rów ­
nocześnie przynależności do Partji Pracy, a 
każdy członek zw iązków  zawodowych, jeśli 
chce zamanifestować swą przynależność do 
Partji Pracy, mus; podpisać odpowiednią dekla­
rację, chociaż Partja P racy była i jest w  rzeczy 
wu-stości reprezentantką interesów politycznych 
amgielskch zw iązków  zawodowych. —  Projekt 
przy.wraca stan rzeczy, jaki istniał przed u- 
ahwaleniem tej- ustawy. Konserwatyści zapo 
w iedzieli przeciwko ternu projektowi bardzo 
energiczną walkę tak w  Izbie gmin, jak i w  Iz- 
bielordów, w  której to ostatniej rpają więk*

. szość-

Apel Heniterspna dr fimrryhf w sprawie 
pokoju Swfafnwrgo

Angielski minister spraw zagranicznych 
Henderson wygłosił onegdaj mowę, którą za- 
pomocą radja rozesłano po całym świecie, Mo­
wa ta jest apelem do Stanów Zjednoczonych, 
by dopomgly do zwycięstwa idei pokoju i roz­
brojenia. Henderson w yw odzi: Znajdujem y
się na rozstajnej drodze, musimy wybrać młę- 

! dzv pokojem a wojną, m iędzy współpracą a 
j stanem ciągłych konfliktów, m iędzy rozwojem  
! cyw ilizacji a powrotem do barbarzyństwa. W y  

brać teraz już musimy, jeśli pokój świata ma 
| mieć solidną podstawę i zanim nie zaginie pa- 
| mięć o wojnie św iatowej Nie należv w ierzyć 
' ludzioan. którzy wcinż mówią o wojnie, bo 
| w łaściw ie nikt teraz w ojny sobie nie życzy. 

Gdy obecne przesilenie gospodarcze zostanie o- 
statenznie zażegnane, zniknie główny moment 
nipokoju. Henderson wspomina o londyńskiej 
morskiej konferencji rozbrojeniowej, wskazuje 
na działalność L ig i Narodów i oświadcza, że 
projekt ogólnej konwencji rozbrojeniowej, przy 
jęty na przygotowawczej konferencji rozbroję 
niowej, nie jest wprawdzie doskonały, ale mo­
że posłużyć jako ostateczna podstawa dla sze­
rokiej akcji rozbrojenia. Henderson wvraża na 
dzieję, że styczniowa sesja Rady L ig i Naro­
dów ustali wreszcie termin zwołania konfe­
rencji św iatowej w  sprawie rdzbrojenia i Ż6 
w przeciągu roku dojdzie się do porozumienia 
w sprawie ograniczenia zbrojeń na lądzie, mo 
rzu i w  powietrzu.

wytłóm aczyć można okoliczność, że kobieta 
podczas zimy lżej się ubiera od m ężczyzny, al­
bo też i drugą okoliczność, żc kobieta dłużej mo 
że s«ę kąpać od mężczyzny. W  turniejach p ły ­
wackich poprzez kanał angielski biorą te£ ko­
biety procentowo liczniejszy udział od m ęż­
czyzn. Różnica między kobietą a mężczyzną 
znika, gdy kotleta przekracza okres płodności 
a wtenczas organizm jej upodabnia się do or­
ganizmu męskiego
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WIADOMOŚCI Z KRAJU
a d w o k a t  g r u z e n b e r g  w  w a r s z a w i e

Dp Wauszaiwy przybył na krótki pobyt znany 
jeSwoŁat Oskar Osypowicz Gruzenberg. Nazwisko 
jGruzenberga złączone jest ze słynnym procesem 
fO „m ord rytualny11 Bejlisa w K ijow ie Adwokat 
Stuaecfcerg je s t  jak wiadomo, członkiem rady 
Agencji Żydowskiej.

EDBOtŻEtNIE WśRÓD KUPCÓW WARSZAW­
SKICH

W edle statystyki urzędu podatkowego w  W ar- 
u a w ie  wyicupdło zaledwie 20000 przedsiębiorstw 
irutm iy handlowe na rok 1931. Należy zaznaczyć, 
te W "Warszawie istnieje 46.000 przedsiębiorstw, 
a w ięc więcej niż połowa nie wykupiła dotychczas 
patentów, chociaż pozostało zaledwie kilka dni 
dla wykutpna patentów.

DWORCE, STACJE I PRZYSTANKI AUTOBU­
SOWE

Związek zw iązków  właścicieli przedsiębiorstw 
autobusowych R. P. wystąpił do w ładz z projek­
tem sprowadzenia akcji budowy miejsc postojów 
autobusów do pewnych zasadniczych norm, okre- 
fflcoych pod kątem widzenia celowości, bezpie- 
taeósrtwa i  porządku publicznego, 
i Związek zaproponował ustalenie trzech rodza- 
|jów miejsc postojów autobusów międzymiasto- 
wycłi: dworce, stacje i przystanki Dworce mu­
siałyby według tego projektu obejmować nastę­
pujące pomieszczenia: kasę, poczekalnię, przecho- i  

walnię bagażu, bufet, pomieszczenie dia służby, za 
jezdnię z oddzielnym wjazdem i wyjazdem, pomie­
szczenie na naprawy, pomieszczenia dla wozów, 
oraz posiadać muszą urządzenia przeciwpoża­
rowe. Pozatem na dworcach mogłyby się znajdo­
w ać biura podróży, fryzijernie. urzędy pocztowe, ' 
sklepy, dyżury policyjne, stacje obsługi, kioski I 
z gazetami itd. Na stacjach musiałyby się znajdo- j 
Wać przyznajmniej kasy. poczekalnia, pomieszczę- , 
nie dla służby, oraz przechowalnie bagażu Przy- j 
stanki przewidywać muszą urządzenie do umie­
szczenia rozkładu jazdy autobusów, korzystają­
cych z tego przystanku, przyczem znajdować się 
tam mogą pomieszczenia dia dozorców.

K A TA S TR O FA  KOLEJOW A
Onegdajszej nocy na linji Herby—Częstochowa, 

wydarzyła się poważna katastrofa kolejowa 13 
wagonów pociągu towarowego napełnionych wę­
glem eksportowym, wykoleiło się na 4 tym k ilo­
metrze od stacji Częstochowa, gdy pociąg był w 
pełnym biegu Ofiarą katastrofy padł hamulcowy, 
P iotr Brymora, zmiażdżony podruzgotanemi ścia­
nami budki hamulcowej Ciężko rannego ,>dwiezao- 
m do szpitala w  Częstochowie Przyczyną wypad­
ku, było pęknięcie szyn

11 KG SACHARYNY BE/ . WŁAŚCICIELA
Policja na dworcu głównym we Lw ow ie  kon 

troluje w  ostatnich czasach bardzo intensywnie 
dokumenty przyjezdnych osób, ponieważ coraz czę 
ściej powtarzają się wypadki jazdy „na gapę ■ W  
dniu onegdajszym funkcjonarjiusze PP. podczas 
przeprowadzonej kontroli dokuirfientów podróż­
nych tui dworcu głównym, w pociągu międzyna­
rodowym Nr. 301 w  wagonie pochodzenia ni ćmie- 
okiego znaleźli kilkadziesiąt paczek sacharyny w 
łącznej ilości 11 kg, oraz 530 zapalniczek, w y­
robu zagranicznego Ponieważ żaden z podróżnych 
nie chciał się przyznać do własności, znaleziony 
tow ar (przedstawiający większą wartość) znkwe- 
słjonowano i przekazano Urzędowi Celnemu, któ­
ry  w  tej sprawie prowadzi dochodzenia

DWIE OSOBY ZGINĘŁY W PŁOMIENIACH
Onegdaj w  nocy mieszkańcy wsi Liptinde w  po w. 

mołodeczańskim zaalarmowani zostali łuną poża­
ru. Okazało się, że płoną zabudowania gospodar­
skie gospodarza Nachimowicza. Na skutek silne­
go  wiatru, ogień z błyskawiczną szybkością prze­
rzucał się na zabudowania sąsiednie Doraźnie zor 
ganizowa.na akcja ratownicza napotkała na w ie­
le trudności ze względu na brak dostatecznych 
środków ratowniczych. Mimo rozpaczliwych w ys ił­
ków ugaszenia ognia, pastwą płomieni padło 12 
zabudowań gospodarczych, w tern kilka domów 
mieszkalnych. Wśród powszechnej paniki, jaka 
powstała podczas pożaru, zapomniano o 60-letnim 
paralityku Stanisławie Nachiroowiczu. Na jego 
rozpaczliwe wołania pospieszyła jedynie z pomo­
cą siostra Nachimowicza. 56-letnia Budziewiczo- 
Wa. Bohaterstwo swoje przypłaciła jednak życiem 
ginąc w raz z bratem w  płomieniach 
! Wypadek ten wśród okolicznych mieszkańców 
wywołał wstrząsające wrażenie.

Przyczyna pożarn nie została narazie wyja-

„Deserowa
DZIEŃ POLITYCZNY.

Wytworna** Ptułcs | ! „FfzedśwrosprauiiebrzesKIsj
jedyna wykwintna czekolada  

d la  s m a k o s z ó w .

u|jmui|f|
łiM b r Jk -1
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Ż Y C IE  SPORTOW E W  CHRZANOW IE.

(Kor. w ł.) Założone przed dwoma laty Tow a­
rzystwo Sportowe „Makkabi1 rozw ija się bardzo 
pięknie. Żydowska młodzież Chrzanowa uprawia 
teraz ochoczo gimnastykę, garnąc się ntftsowo do 
Towarzystwa. W  miesiącach letnich założyła 
„Makkabi" nową sekcję lekko- atletyczną, która 
dzięki sumiennej pracy kierownika sekcji p. inż. 
P  Druokiera oraz dzielnemu instruktorowi p. 
Kwaśniewskiemu z Krakowa, rozwinęła się nader 
ix»myśliiic, czego dowodem były bardzo dobre w y­
niki członków Makkabi osiągnięte na zawodach 
lekkoatletycznych w  Żywcu i  w  „Sokole" chrzano­
wskim i to mimo krótkotrwałego treningu

„Makkabi" chrzanowska brała także udział w  
imprezach sportowych w  Będzinie i Olkuszu, gdzie 
w ybija ły się uczestniczki chrzanowskie, szczegól­
nie siostry Szotówne.

Obecnie z nastaniem sezonu zim owego pracuje 
Makkabi Lntenzywnie nad dalszym rozwojem tęży­
zny fizycznej młodzieży żydowskiej, która w  licz­
bie 140 członków obojga płci ćwiczy pilnie w stra­
żnicy gminnej pod instrukcją p. Liltnera z O- 
swięcintia.

Szybki i nader chwalebny rozwój Towarzystwa 
zawdzięczyć należy pracy wydziału: niestrudzonej 
prezesowej,, mecenasowej p. S. R ieserowej, energi­
cznej i ofiarnej wiceprezesowej i kierowniczce p. 
HeLi Zającównej oraz sumiennemu gospodarzowi 
p. M. Nussbauiinowi. (J. L .)

 o§o-----
BOKSERZY W A R T Y  POZNAŃSKIEJ uzy­

skali wielki sukces, zwyciężając zespół mistrza 
w ęgersk iego  ETC który wystąpił w  osłabio­
nym niie\o składzie

R A N O W I przepowiada jego by ły  manager 
francuski Leclerc, zdobycie mistrzostwa bok­
serskiego świata wagi średniej.

SONJA HENJE, mistrzyni świata w  jezdzie 
sztucznej na lodzie, występowała ostafcn-o we 
Wiedniu w raz z mistaerm świata Schafferem w  
pałacu lodowym, budząc zachwyt publiczności 
wiedeńskiej.

D W IE NOW E SKOCZNIE NARCIARSKIE
powstają na Podhalu. w Suęhej i Jordanowie, 
staraniem tamtejszych Sokołów.

RAUSCH I H iiRTGEN w ygra li drugą sześcio 
dni ówkę kolarską w  Kolonji.

JONES, amerykański mistrz golfa, wycofuje 
się z  aktywnego sportu.

VIENNA w yzw a ła  londyński Arsenał na 
mecz. Anigky odpowiedzieli jednak lekceważą 
co, że Vienna nie jest atrakcją dila Londynu, a 
na przyjazd do Austrii A ttg ley nie mają czasu. 
C zy za tern oświadczeniem mie kryje sic Pew  
na obawa co do wyniku meczu? W szak p-łk^r 
stwo środkowo—europejskie stoi obecnie na 
bardzo wysokim  poziomie-

SZW AJC ARSKI K O M ITET O LIM PIJSK I pro 
jcktuje w iększe odsętpy pomiędzy Olimpiada­
mi, dowodząc, że w zględy finansowe i prestżo- 
w e domagają się, aby Igrzyska odbyw ały  się 
co 5 lub 6 lat, a nie — jak dotychczas —  co 4 
lotta.

CARNERA w yzw a ł po zw ycięstw ie nad Pa- 
otinem samego mistrza bokserskiego świata. 
Schmellinga. Przedtem jednak do tego spotka­
nia roszczą sobie pretensje Sharkey i StriWr 
łiirtg. Carnera musi przedewszysttkiem dać re­
wanż PaoLnwwi. a w razie zwycięstwa dopiero 
dojść do meczu ze Stribblingiem i Sharkeyem.
IKiczem dopiero mogłaby przyjść kolej na mecz 
ze Schmellingiem-

ANG IELSCY HOKEIŚCI grali z mistrzem 
niemieckim BSC w Berlinie, uzyskując jedno 
zw ycięstw o 2:1 i jedną klęskę 2:4.

M ISTR ZO W SK A  H ERTHA BERLIŃSKA sta 
cza się coraz niżej, doznając ostatnio klęsk na­
w et od słabszych drużyn.

M ICHARD w ykazał ostatnio, że także jako 
długodystansowiec torow y jest mistrzem- W y ­
grał on w raz z Peiiiserem  mecz omnium prze 
drw Martinettiernu i Guerze.

0  znanem oświadczeniu gen. D:\b-Biemac- 
kiego, solidaryzującem się z pułk. Kostkicm- 
Biemackim . pisze organ sanacyjny ..Przed­
św it" (BBS.):

„W yn ikałoby więc z tego listu najzupełniej 
wyraźnie, że przynajm niej jeśli o pułk. Kostka 
Biernackiego chodzi, to nie zostało popełnione 
nie tylko nic haniebnego, lecz także nic takie­
go. co mogłoby uchybiać wysoko pojmowane­
mu honorowi oficera polskiego, nie mówiąc już 
o zw ykłym  normalno-ludzkim honorze. W yn i 
kałoby. że —  wciąż przynajm niej w  tern co do- 

j tyczy pik. Kostka-Biem ackiego —  oskarżenia 
I sejm owej interpolacji są fałszem i oszczer- 
i slwem.
: Dlaczego jednak m ówi nam to wszystko, jalć
, dotychczas, tylko jeden generał Dąb-Biernacki 

ujmując się rvccrsko i szlachetnie za honorem 
swojego kolegi? Dlaczego wciąż jeszcze nie na­
stąpiło żadne uświadomienie czynników m ia­
rodajnych? Dlaczego, gdy profesorowie uni­
wersytetu krakowskiego zakomunikowali pu­
blicznie. że ...wiedzą" właśnie coś wręcz od­
wrotnego n iż generał Dąb-Biernacki, —  nie 
przyciśnięto ich do murn, zadając ujawnienia 
od nich dnnveh. na podstawie których tw ier­
dzą, że ..wiedzą"? Dlaczego wreszcie sam pułk, 
Kostek-Biernacki nie ujął się dumnie i rycer­
sko za swym własnym honorem, podobnie jak 
to czyni za niego generał Dąb-Biernacki, a 
ty lk o  wyjechał zagranicę?

Obracamy się wśród znaków zapytania, któ 
re wyzysku je opozycja wewnątrz kraju i roz­
wścieczona antypolska propaganda nazewnątrz 

Czas już na jwyższy, aby sprawę tę wyjaśnić 
Indyw idualne deklaracje i zapewnienia, cho­
ciażby pochodziły od najszlachetniejszych jed 
nostek, nie wystarczą.

W  sprawie oskarżeń brzeskich opinja do­
maga się jasnego światła i jasnych stwierdzeń 

Pozostawianie jakichkolw iek cieniów —  to 
tylko zdążanie na rękę zarówno wewnętrznym 
jak i zagranicznym wrogom i podkopywaczom 
państwa polskiego".

— ZW IĄZEK ZAW O D O W Y AGENTÓW I WOJA 
ŻERÓW (W , dopalę 12). Jutro, w e czwartek o godz. 
10 przedipoł. pJeoarme zebranie członków.

— „JEHUDA". Dziś, w e  środę, o goóz. 7 wi-ecz. 
plenarne zebranie, ostatnie przed walnem zebra­
niem.

Na ogólne żądanie pozosta- 
e jeszcze do 30-go grudnia 
:-nana św iatowa 
C H I R O I H A N T K A  
i F I Z J O N O M I S T K A

I. i i l S I N I O R Ć
Kraków , Siradom  Il/U . pokój Nr. 5. 

Korzystajcie z okazji
opłata od 3—5 Z ł

Wypożyczalnia k s i ą ż e k

CZYTELNIA NAUKOW A  
I BELETRYSTYCZNA

w K r a k o w i e ,  ul. Sw. Jana H.
Rarauz — Die Wandihtng deT Marie Girin.
Gurk — Palang.
Presber — FruhJing im Nerwi.
Heyck — Der StrudeJ.
Delmont — 20 Jabre Gross,tCeT—Fang.
Dumba — Poi,.tik in der alten umd neuen Welt.

N A  K A R N A W A Ł
Eleganckie i szykowne suknie w izy tow e , w ie­

czorowe balowe, dla pań i młodych panienek, 
kostjnmy redutowe, wedle najśw eższych  ż u r  
nali framcuskich. wyko-mue szybko, staraninue —  
po cenach umiarkowanych Pracownia Ogniska 
Pracy. Mikołajska 9. II piętro — Zamówienia 
przyjmuję s-ę codziennie, ż  wyjątkiem  sobót, 
od gudz- 11— 1 przedipoł.
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N A U K A

■  i W Y C H O W A N IE
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Musisz nkcń 
czyć kursy iachowe, ko-
■ ee-pondenc., irn. profeso­
ra Sekułowiicza, WaTSza 
wa. Żurawia 42. Kursy 
wyucza a listownie: bu 
chalteT j i .  rachunkowość 
kupieckiej, korespooden 
cjii handlowej, stenogTa 
fji. nauk.' handlu, prawa 
Kaligrafii. pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa. angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni gramatyki pol­
skiej, oraz ekonomii. Po 
skofkzemiu świadectwo 
Żądajcie prospektów.

LOKALE

MIESZKANIE 4 pokoje, 
kuchnia, pełny komfort, 
w  nowym domu, do w y ­
najęcia. — Wiadomość: 
plac Grobie 16, u dozor­
cy. 4121er

ŻYD. RODZINA pczy -'
mśe panienkę (uczcnicę) 
z ca jm  lub częściowem 
■tr-sj m iuzn: Dietla 73, 
H. pięuro front. 4123x

ZARAZ do wynajęcia' po 
U6I i kugibnią, nadbudo 
ca I. piętro, czynsz mie 

sięcany: Podcómze, Kał- 
[waryjsSaa 78. 1938z

SPRZEDAŻ

SOLIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Grfl 
serowa, Kraków, Tarlo- 
m k i 6, boczna Zwiierzy- 
aiedsSej. 1296*

Baczniić Panie! szm atek ,
odpadków materii, walnT i kra 
Jafe bo T K A L N IA  Kraków-Pad*

ulioa Jó-
L. BO.

w yrabia z  ni«h 
ładne i trwale lii
UNDERWOOD maszyna 
do puSŁtida, prawie nowa, 
okazyjnie do sprzedania: 
Gross, Wolnica 9. 4015*

R0ZNE

ZASTĘPSTW O odda o- 
sobom miaijącym w  Kra­
kowie lokale w śródme- 
ściu. Pralnia bleKzny ncj 
poważniejsza w  tym 
dziale firma w- kraju. — 
— Zgłoszenia przejmuje. 
Schubert, Kraków— Pod 
górze, ul. Lwowska 9.

1939g

NAPRAW Y DYW ANÓW
Dywany perskie, kulimy 
do naprawy przyjmnje 
,,Dywan“ . Tkamia dyws 
nów. kikmćw: Kraków— 
Podgórze, ul. Kingi 9.— 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany. kilimy. Ceny bez 
konku r ency jn e. Teł efon
Nt  116.09. Grand P r , *  
— zloty medal Bruksela 
1930 1273

KILIMY
n t  U'/ ealne z X V II i .  i 

XIX. wieku oraz dz:
■ iejsze tylko w (irmie 
Marjan O rlil, Kraków- 
Podgórce, Hetmańska?

Pogodne spłaty.
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PRZYJMUJĘ Jo szycia 
— szlafroczka i sukienki 
dziecinne, oraz bieliznę 
Zgłoszenia: Długa 33. 111. 
piętro, drzwi środkowe.

1883hp

BEZINDTHU1T1

PIERWSZE pfcZlZ WYSOKIE WOJŁWODZTWc KI 4KOW3KIE 
K O N C E S J O N O W A N E

BIURO CRORKIZRCYJNE 
I BUCHALTERYJHO-REYHZYJNE

S. S A M D H A U S A
z i p r z y s i ę ż o n e g o  b i e g J e g o  s ą d o w e g o  i r e w i d e n t a  dla Spółdaielnl 

z  r a m .  R a d y  S p ó ł d z i e l c z e j  M i n i s t e r s t w a  Skarbu,
K R A K Ó W ,  S Z U J S K IE G O  1. T E L .  1 4 7 -0 4

1.DZIAŁ ORGANIZACYJNY.Oiganizacjaksięgowości 
przedsiębiorstw według wszelkich najnowszych 
systemów. Zastosowanie indywidualne do potrzeb 
i życzeń danege przedsiębiorstwa,przynwzględniealn 
najnowszych przepisów prawnych i podatkowych. 

Zakłada również księgi według własnego na: 
nowszego systemu i nakładu „S A N R E C O **  
dającego zawsze gotowy bilans i potrzeo. i 

daty statystyczno-kalkulacyjne.
Druki w laaue Proapekly w y sy ła  na Żądania adw rotala. 

S p ea ja ln y  d a la l d la  o r g a n iz a c ji  k a i^ g o a e ic l  m a łya li i  Śred­
n ich  p rzed a l^ b iora tw . P orad y  w sprawach orga  >ixaeyjnrV-

II DZIAŁ BUCHALTERYJNO REWIZYJNY.- Bilan­
sowanie. Regulacja i reorganizacja zaniedbanej księ­
gowości. Stały lub czasowy nadzór nad księgowością. 
P orady w # w s elk ich  spraw ach b u ch a ltery jn ych  i rew izyjnych  

P r iw i d z c a l i  k s fą g  m n ie js z y ch  p rz e d s lę b is r s tw  w t u u a i  
s ila m i i w e w la in em  b lu i iu .

III. DZIAŁ KORESPONDENCYJNY.Udziela listownie 
porad we wszelkich sprawach 
buchalteryjnych i rewizyjnych.

Ceny świadectw przemysłowych na rok 1931
A. Ola przedsiębiorstw handlowych

1. _ .. ------- W 10.800 _ _ _ _

IL --- - — --- — 7.200 --- --- — — —
III. --- --- --- — 3.600 — — — —
IV. — --- --- — l.OeO — --- — — —
V. _ — --- — 360 --- --- — — —

VI. 216 180 144 108 72
VII. 108 90 72 54 36

VIII. ' 27 21-6C 18 1080 7-20

Kate­
gorie

Wt wszystkich 
mitituwiiciuk

W Warsza­
wie

W  miejscowościach klasy
I. 1 IL Ul. 1 w .

Z ł o y e h

I. Dla zakładów handlowych 3.600 __ — --- — —

II. — 720 594 486 360. 234
10. — 144 117 90 72 45
IV. — 54 45 36 27 18
Va. „ handlu rozwoźnego 90 — — — — —
Vb. „ m obnośnego 27

B. Ola przedsiębiorstw przemysłowych

C. Dla handlu jarmarczni to

N a jarmarkach, trwających ponad 21 dni —  —
7 dni do 21 dni —  
3 dni do 7 dni —

Dla handlu 
hurtownego

Dla handlu 
detalicznego

I

450
225
180

126
63
45

O. Dla zajei przemysłowych
Knte-
gorje O z n a c z e n i e  z a j ę c i a  p r z e m y s ł o w e g o

III.

IV.

Ekspedytorzy, nie utrzymujący oddzielnych biur i pomocników handlowych, lecz trudniący 
się osobiście z polecenia osób trzecich cleniem w urzędach celnych towarów, wysyła­
nych zagranicę lub otrzymywanych z zagranicy:

1) P rzy  urzędach celnych, znajdujących się przy głównych liniach kolei żelaznych
2) P rzy  urzędach celnych, znajdujących się przy bocznych llnjach kolei żelaznych
3) P rzy  urzędach celnych, nie położonych przy liniach kolejowych —  —  —

a) Pośrednicy giełdowi:
1) Na giełdzie warszawskiej —  —  .—  —  —  —  —  —  —
2) Na innych giełdach —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

b) Wszelkiego rodzaju inni pośrednicy handlowi:
1) W  Warszawie i w miejscowościach I. klasy —  —  —  —  —  —
2) W  miejscowościach II. klasy —  —  —  —  —  —  —  —  —
3) W  miejscowościach III- i IV. klasy —  —  —  —  —  —  —  —

Inspektorzy j ajenci przedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozowych, komunikacyjnych
oraz nsM ucyj kredytowyćh o ile prowadzą operację bez utrzymaria biur:

1) W  Warszawie i w  miejscowościach L klasy —  —  —  —  —  —
2) W miejscowościach II. klasy —  —  —  —  —  —  —  —  —.
3) W  miejscowościach III- i IV. klasy — —  —  —  —  —  —  —

Pom ocnic nodróźujący (komiwojażerowie) —  —  —  —  —  _  —
Carty rejestracyjne na ddzielny skład 16 zL

Cena 
w złotych

720
540
450

72U
450

270
180
54

90
72
36

180
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Wscbót
słońca 

7. m. 43

G r u d z i e ń

24
Srcda 

4 Thebet 5SS1

Zacbóo 
słońca 

3. m. 28

PriBd nową ahcją na Keren Halesod 
w Krakowie

W  związku z tegoroczną akcją na rzecz K  H. 
f f  Krakow ie, która ma się rozpocząć z końcem 
stycznia 1981, czyni centrala krakowska starania, 
aby na czas akcji przybył do Krakowa Kurt Blu- 
nparrffliH przywódca sjo-nistów niemieckich. Wybit­
na pola, jaką Blumenfeld odgrywa w  życiu ży- 
dowskieun, jakoteż jego w ielkie zasługi przy po- 
zydkkaikiu znakomitych osobislości ze sfer niesjo- 
nistycznych dla naszej sprawy, są |>owszechnie 
manę. N ic więc dziiwncgo, że do przyjazdu zna­
komitego gośaia do Krakowa przykłada Dyrek­
torium Keren Hajesod wielką wagę, a jego ewemt. 
współpraca rokuje tegorocznej akcji krakowskiej 
w ielk i sukces.

•  *  *

Jutro, we czwartek, o godz. 5-tej popoł odbę­
dzie się w  lokalu biura centralnego Keren Hajesod 
przy ul. Starowiślnej 52. I I I  piętro, pierwsze, kon­
stytuujące posiedzenie komitetu obywatelskiego K. 
H., na które zaproszenia odeszły pocztą.

Z Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich
Dnia 21 brn. odbyło się przy licznym udziale 

członków zwyczajne Walne Zgromadzenie Syndy­
katu Dziennikarzy krakowskich. Ustępujący wy­
dział złożył sprawozdanie za ubiegły rok Spra­
wozdanie to W alne Zgromadzenie przyjęło jedno­
myślnie do wiadomości, udzielając wydziałow i 
absolutorjum. Walne Zgromadzenie przyjęło ró­
wnież do wiadomości ugodę, jaką ustępujący w y­
dział zawarł z odnośnemi czynnikami w Mako­
wi*, likwidującą ostatecznie wszystkie kweslje 
sporne i przyznającą Syndykatowi odpowiednie 
grunta pod badoyrę własnego domu wypoczynku- 
wego "Walne Zgromadzenie aprobowało stanowi­
sko ustępującego Zarządu w sprawie zajść z or­
ganami policji i poleciło nowemu zarządowi wnie­
sienie odpowiedniego memorjału do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych

"W uznaniu wybitnych zasług wieloletniego ustę­
pującego prezesa red. Dra Antoniego Beau.pre, 
"Walne zgromadzenie wyłoniło wniosek o miano­
wanie go członkiem honorowym Syndykatu Dzien­
nikarzy krakowskich Zc względów formalnych 
wniosek ten przekazano nowemu wydziałow i z po 
leceniem przedłożenia go na osołunem w  tym celu 
zwołanem nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu.

Następnie przystąpiono do wyborów nowych 
w ładz Syndykatu. Prezesem wybrano dotychcza­
sowego wiceprezesa Dra Józefa Flacha, redaktora 
„Św iatow ida", który przyjmując tę godność na­
kreślił w  przemówieniu zasadnicze llnje dalszej 
pracy S D. K., najstarszej tego rodzaju instytu­
c ji w  Polsce. Na opróżnione stanowisko wicepre­
zesa wybrano Dra Wilhelma Berkelhammera, na­
czelnego redaktora „Nowego Dziennika", poczem 
dokonano wyboru na 6 miejsc ustępujących człon­
ków wydziału, oraz wyboru komisja rewizyjnej.

Łącznie z członkami prezydjum i wydziału, któ­
rzy w  myśl statutu nie podlegają w  tym roku w y ­
borowi, obecny skład władz Syndykatu przedsta­
wia się jak następuje: Prezes Dr. Józef Flach 
(Światowid), wiceprezesa: p. Roman Woyczyński 
(I.K.C.) i Dr Wilhelm Berkelhammer (N ow y Dzień 
rtik). Członkowie wydziału: Kazim ierz Dobija
(I.K.C.), Leon Feldman (Naprzód), Emil Haedker 
(Naprzód), dr. Roman Kordys (I.K.C.), Zygfryd 
Moses (Now y Dziennik), Marjan Skalski (Czas), 
W ładysław  Szydłowski (Czas), Ludwik Strojek 
(P A T ), Janusz S miechowski ( I  K.C.), Leon Toma­
szkiewicz (I.K.C.) Komisja rewizyjna: Zygmunt
Hochwald (N ow v Dziennik), Stanisław Mróz 
( IK .C ) ,  Juljan Świątek ( IK C . )

biga propagandy wytwórczości krajowe]
Gnegdaj odbyto sdę konstytuujące zebranie Rady 

Ligi Propagandy Wytwórczości Krajowej, na któ 
rem wybrano prezesem p. Edmunda Makowskiego 
emerytowanego dyr. Banku Polskiego, a wucepreze 
samt pp. Eugeniusza Jakubowskiego, starszego Kon- 
Brt*ac. Kupieckiej 1 'ni. Eugeniusza Tora, dyrekto­
ra Muzeum Przemysłowego. Prócz tego kooptowa 
ao am Rady p, Dc, Tadonaaa Spitzcra, w ito

Największy wybór 1 tylko u 
Najtańsze cenya F R E I W A L D A

Kraków
Fiorjańska 441.

-  d Popelina 2.70 Georgeta wełniana 6.60
5*5 To ile  de Soir 7.25 Grepe de Chini. 1080
►»* Georgeta jedwabna 13.75 Mongoł jedwabny 16.50
H S* ,v fi Marocin jedwabny 18.75 Crepe Satin 19.—

Ł Wełny modne od 8.50 Aksamity des3en 325
oraz Płótna, Wsypy, FJa-nełe i td. po najniższych cenach.

dyrektora Związku Przemysłowców w Krakowie, 
któremu Rada powierzyła prowadzenie agend L g  
w charakterze dyrektora. Funkcje swoje pełnić bę- 
azie p. Dr. Spiitizer bezipłatnie.

Założenie Ligi Propagandy Wytwórczości Krajo­
wej i rozpo.-zecie jej prracy należy pow iać z peł- 
netn uznaniem i zadowoleniem oraz użyczyć insty­
tucji tej jak najszerszego poparcia.

Biura Ligi mieszczą się w  Krakowie przy ul. 
Szpitalnej 15. II. piętro.

Zaostrzenie Kontroli poborowych
Ministerstwo Spraw Wojsk, zwiróoilo uwagę, żc 

podczas przeprowadzanych ostatnio inspekcyj PKU 
stwierdzono, iż w głównych księgach poborowych 
nie są odnotowane powody niestawwnntetwa pobo­
rowych na komisje poborowe. Ilość tego rodzaju wy 
padkow jest bardzo duża i przybiera charakter ma­
sowy, w niektórych rocznikach dochodzi nawet do 
30 proc.

Wobec tego MS Wojsk. zwróciło na te fakty uwa 
gę wojewodów. tembaT-dziej. że komendanci PKU 
oświadczyli, iż powiatowe władze administracji ogól 
n-ei nie zawiadam;ają ich o wynikach dochodzeń. 
MSWojsk. zarządziło w  poleceniu do wszystkich 
wojewodów zaostrzenie akcji w poszukiwaniach po­
borowych. Już obecne przeprowadzana jest kontro­
la rocznikia 1909 ' bedz e ukończona w końcu gru 
dtnia br. W  styczniu roku przyszłego będe.e spraw­
dzany rocznik '908 w lutym — 1907, w marcu 
— 1906.

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI­
K A "  ukaże się — z powodu ustawowego spoczyn­
ku świątecznego (B oie  Narodzenie) — dopiero 
w sobotę 27 bm., z datą dnia następnego

— DYŻURY APTEK Dz-iś, w nocy. z środy na 
czwartek mają dyżur apteki!-: Rynek A—B 45, u1.

| Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Krako- 
. wska 19 i kalwaryjska 27; w nocy z czwartku na 

piąitek: Rynek A—B 43. ud. Gertrudy 1. Krowoder 
akia 74, Konopnickie.i 1, Krakowska 9 i Rynek Pod­
górski 9: w  nocy z piątku na sobotę; ul. Szczepań 
ska 1. Kościuszki 4 Długa 66, Mikołajska 4. Daj 
wór 6 i pj. Zgody 20

— WIECZÓR CHANUKOWY w I. Bujsie sierót, rę 
k.odziclinrlków przy ml. Krakowskiej l  53 jdibył s-e 
w ub. sobotę. Urozmaicony program, poprzedizony 
uroczystcjn zaśw.eceniem świeczek i referatem o 
znaczeniu Świętą Chanulka. wykonali wychowankc- 
(wte Bursy, poczem przemówili prezes Dr. R. Lau- 
dau. Dr. J. Steinberg i p. Zttóker. Mówcy wyrażaż 
sie z wlelktem uznaniem o działalności p prezeso 
wej Scliełikerowej dla dobra wychowanków.

— SŁUŻBA POCZTOW A W OKRESIE ŚW IĄ T  
Ministerstwo Poczt i Telegrafów  wydało zarzą­
dzenie w  sprawie urzędowania poczty w  święta 
Bożego Narodzenia Rozporządzenie przewiduje, 
że dnia 24 bm urzędy czynne będą tylko do go­
dziny 17 O ile  ruch w  urzędach będzie niewiel­
ki, kierownicy są uprawnieni do stopniowego za­
mykania okienek już od godziny 13-tej Doręcze­
nie przesyłek listowych odbędzie się dwukrotnie. 
Protestowanie weksli odbywać sie będzie normal­
nie Dnia 25 bm. urzędy nie będą czynne, jak rów ­
nież w  piątek dnia 26 bm w drugi dzień świąt, 
co jest inowacją, gdyż ministerstwo stwierdziło, 
że zazwyczaj w  drugi dzień świąt ruch na jaoczcie 
jest minimalny. W  urzędach ustawione będą je ­
dnak tego dnia dyżury Przesyłki pospieszne zo­
staną doręczone, również wydawane będą gazety 
zgłaszającym się po nie abonentom

— RUCH TR AM W AJO W Y W  CZASIE  ŚWIĄT. 
Dziś w w ig iiję  Bożego Narodzenia n-eb tram­
w ajow y i autobusowy kończy się o godz. S-mej 
w ieczór; c tej godzinie odjeżdżają ostatnie wozy 
ze stacyj końcowych. W  pierwsze święto, tj we 
czwartek ruch tram wajowy i autobusowy będzie 
przez cały dzień wstrzymany, zaś w drugie św ię­
to odbywać się będzie normalnie t zn. od 6-tej 
rano do 11-tej w  nocy.

—  SPRZEDAŻ TRAM W AJOW YCIT K A R T  ABO 
NAM ENTOW YCH na styczeń 1931 r odbywać się 
będzie tylko w  biurze Dyrekcji Kolei Elektrycznej 
przy ul. Wawrzyńca od soboty dmaa 27 bm od 
godz. S-mej do 14-tej. Dnia 1 stycznia biuro bile­
towe w  Dyrekcji czynne będzie od godz 8-mej do 
13-tej. Wydawanie legitymacy; do biletów ulgo­
wych roaywcaełie się dnia 5 stycznia i  trwać bę­

dzie do daiia 10 stycznia włącznie. Dotychczasowe 
legitymacje ulgowe tracą swą ważność z duiiom 
16 stycznia.

— JED N O LITA  SYG N ALIZAC JA  NA  KO LE­
JACH P K P . Ostatnio wprowadzone zostało ua 
kolejach polskich rozporządzenie p. ministra ko­
munikacji o jednolitych przepisach sygnalizacyj­
nych na caiej saeci polskico kolei państwowych. 
Z chwilą wejścia w  życie tych przepisów tracą 
automatycznie swą moc przepisy, które do oba- 
cnej chwili obowiązywały.

— Z RYN KÓ W  MIĘSNYCH. W tygodniu ubie­
głym  spędzono na targa w Krakowie buhaja 148, 
wołów  247, krów 88, jałówek 107 cieląt 839, owiec 
2, nierogacizny 1012, razem 2443. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miej­
scową 2386 sztuk, na konsumeję innych gmin 124 
sztuk. W  tygodniu uh. w  porównaniu z poprzednim 
tygodniem było 60 bydła, 241 cieląt więcej, a 145

j świń mniej. Jakość śledinia Ceny bez zmian. Nie- 
• sprzedano 20 sztuk oydła, 14 nierogacizny.
. — O P Ł A T Y  OD OGIERÓW. Magistrat zawiada­

mia, że wydał zarządzenie dotyczące opłat ocl o- 
gierów  nie posiadających świadectw uznania 
W szyscy właściciele nielieencjonowanych ogierów  
winni zgłosić się najpóźniej do dnia 1 lutego 
1931 r, w Magistracie (M iejski Urząd Weteryna­
ryjny ul. Poselska 1. 10) w godiznach urzędowych, 
celem otrzymania zaświadcezni: o zgłoszeniu, u- 
raz wpłaceniu 50 zł do Kasy miejskiej jako opła­
ty na rezcz Skarbu Państwa.

—  D W A  Z D E R ŻE N Ia  SAMOCHODÓW. Myca- 
korski Tadeusz właściciel warsztatu mechaniczne­
go, zam. przy ul. Długiej 1. 5 jadąc ul. Basztową 
samochodem szybko i nieostrożnie najechał im  
samochód Kr. 90007, kierowany przez Bógosdńskie 
go  Antoniego, zam. Prochowa 1. 14, wskutek azt- 
go uszkodził samochód Rigosińskiego Smtoda 
wynosi 600 złotych. Wypadku w  ludziach nie było. 
—  Samochód ciężarowy Nr. K r 96085, prowadzo­
ny przez nieznanego dotychczas szofera jechał one 
gdaj szybko tri. Sienkiewicza w  Chrzanowie i  o *  
rogu ul. Mickiewicza najechał całym im petne 
na drugi samochód Nr. KI 71226, wskutek czego 
uszkodził w  tymże samochodzie chłodnicą, w a ­
chlarz i motor. Wypadku w  ludziach nie było. Do­
chodzenia w  toku.

— W ŁA M A N IE  K a SOWE. W  nocy z 22 ns 23 
bm. rnieuj a winieni narazić sprawcy dosenB sił) 
przez odgięcie kraty w  oknie na parterze do biu­
ra drukarni kolejowej przy ui. Bosaokiej 1 6, 
gdzie rozpruli rakiem kasę ogniotrwałą, w  któ­
rej jednak gotówki żadnej nie było. Następni* 
splądrowali biurka, z których • zaibraili go tów k i 
190 złotych. Sprawcy pracowali w  rękawiczkach, 
nie pozostawiając żadnych śladów. Dalsze docho­
dzenia prowadzi wydział śledczy. — W  nocy z 21 
na 22 bm niewy śledzeń i sprawcy włamali się do 
spółdzielni Mleczarskiej w  Rybnej, pow. K rakóo , 
gdzie po rozpruciu rakiem kasy ogniotrwałej 
skradli okoio 4.000 złotych. Dochodzenia w  toku.

— Z A  N IE PR A W N Y  H AN D E L SAC H ARYN Ą  
przyaresztowaia policja Herscha Halperna kupca 
(lat 52) i Józefa Halperna (lat 18) zamieszkałych 
przy ul. Dietla 40

— K R A D Z IE Ż  SKÓREK BYDLĘCYCH I  P R Z Y ­
BORÓW PIŚM IENNYCH Weintraubowi Józefowi 
kupcowi zam. przy ui. Wrzesińskiej 1. 10 skra­
dziono dnia 18 bm. z magazynu rzeźni mdejsikej 
80 sztuk skórek cielęcych 1 43 sztuki skórek ko­
źlich, wszystkie solone, łącznej wartości 1500 
złotych — Sain Salomon, kupiec zam. przy ul. 
Rabina Meisei3a 1. 8 zgłosił do policji, że dalia 22 
bm. skradziono mu z korytarza domu przybory 
piśmienne wartości 300 złotych, które pozostawił 
bez dozoru

 o§o——

— Z KARNAW AŁU. Tow arzystw o Żyd. Kolo­
nii Rabczańskiej urządza- omiia 17 stycznia 1931 
roku, w  Salach Reprezentacyjnych Żyd- Domu 
Akademickiego, doroczny tradycyjny RAUT. 
Plrace komitetu są w  pełnym toku. 4127x

 O§0------
—  GRONO PRZYJACIÓŁ Szyjl Faktem

składa z powodu śmierci nieodżałowanej Matki 
Jego zł. 45 na Zakład sierót żyd-, Dietla 64.

1942S

— MASADA". Dz:A  we środę, o go<kz. 7 wteof ze 
hre-nde członków ze sprawozdaniem kol. W. Reśs- 
manoa z dauUioofci C, K, JVUsady‘ ' w  Pofeo.
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Petizienmy świat Ameryki
Pogodzenie się dwóch rywali, —  Al Capone i DŁaanonda. — Al Capone stawia sw e  warunk1 
władzom. — Dochody Ai Capone. — Kai jera króla bandytów. — Prohibicja źródłem potęgi

i władzy sztnuglerów alkoholu.

(K orespondencja własna)

ZYGZAKI
C zy f ui Polsce his ujrzymy filmu 

„Ha Zachodite me nowego"
(- s i )  Znany publicysta francuski Delaisi wy 

dal głośni} ksiapię pt. „D w ie Europy '. L in ja  
graniczna między wschodnią a zachodnią Eu­
ropa biegnie od Sztokholmu ptprzez Gdańsk, 
Kraków, Katowice, Czechy, Szwajcarję, P ire ­
neje i morze oddzielające Anglję od Irlandji. 
Polska w ięc wedle tej lin ji podzielona byłaby 
na dw ie części, z których zachodnia wraz z 
Krakowem stanowiłaby cząstkę Zachodu. Eu­
ropę Zachodu charakteryzuje wysoki poziom o 
św iaty i kultury na każdem polu życia.

Gd\ czytamy teraz, że Polska ma iść w  śla­
dy Niemiec, W ęgier i W łoch, które nie zezw a­
lają na wyśw ietlen ie filmu „Na Zachodzie nic 
nowego", m im owoli powstaje w  nas pytanie. 
czv cała Polska należy w łaściw ie do Europy 
Wschodu. F ilm  „Na Zachodzi nic nowego'* 
stał się bowiem odczynnikiem kultury, w yw o 
łu jc chemiczny wprost proces zróżniczkowa 
nia się świata na świat kultury i świat barba 
rzyństwa. N iem cy są obecnie krajem chorym, 
a psychoza w  tym  nieszczęśliwym kraju nrzv- 
brała już charakter ostrego zapalenia. H itler 
staje się n iefylko dyktatorem, ale i w ychowaw  
ca Niem iec współczesnych. Zrozumiałą jest 
w ięc rzeczą, że w Niemczech nie wolno w y ­
świetlać filmu „Na Zachodzie nic nowego", 
którego artystyczne walory sa tak w ielkie, że 
nawet w  Niemczech nikt nie śmie o nich w ą t­
pić. Szaleństwo staje się wprost paradoksalne, 
gdy czytam w że także i we Francji nie po*- 
Walaia na wyśw ietlan ie tego film u ponieważ 
(jest anoteozi niemieckiego bohate-stwa Mn- 
fen-’ jednak bvć przekonanym, że wiadomość o 
Zakazie wyświetlania tego film u w e Francii o 
każe sle nieprawdziwa, wszak w  t ' . t v ż p  w y ­
św ietla ją obecnie film  pacyfistyczny, którego 
reżyserem jest sławny reżyser niemiecki Pahst

Natomiast zupełnie rozumieć nie można, dla 
«*ego  m y tuta j w  Polsce nie m cm v rgledać ar 
eydzieła produkrii amervkaóckiei W szak wnłv 
Wy H itlera nie sięgaia chyba do W arszawy? 
M ów ią nam. że film  ten zby żvwo przedsta­
w ia  zgrozę w o in v i dlatego nie wolno bedzie 
go. wyświetlać. Czvż zakazem można usunąć 
Zgrozę wojny? Czyż lek przed tvm film em nie 
(jest właściw ie prawdziwym  defetyzmem?

Optnja ma prawo domagać się wyjaśnienia 
V. tej sprawie...

Fnrłiw P / 'n m rp f nfljtzhc-
t

Sensacyjna snrawa zakazn wyśw ietlania fil 
mu BemanTue‘a ..Na Zachodzie nic nowego*.
zna idzie sw ój epilog w  sadzie Femarmie 

wn"ósł «karae o odszkodowanie i chce na dro­
dze sndowei stwierdzić, że zakaz n a iw vższ 'j 
łnstancii mnziiralnei Pzeszv niemieckiei hvf 
nieuzasadniony, ponieważ film  nie ma wcale 
teń'deńevi anti-cemiekirh i nie obniża powagi 
1 znaezorde Niem ior w  oczach oninii nnhliez- 
r\ęi. IłAmnreue zaw^r" m ianowicie 7 am ery­
kańsko w ytwórnia Fnicersa] umowę, wedle 
które’ nrzr^lugrtją mii .bardzo Poważne nre- 
t^nsia fyfulem odszkodowania na wynadplr je 
ś1' s filin o w an J e  k-cto.żki K>gp bed zip  rn i^ ln  r h i -  

r^kler nronagaudv antvniem ieekiei BcmaniUP 
chce rociaonać amem’kaóska w ytw órn ie do od 
nowiadzi^tnośai. w  t e n  cnnsób ieszere raz 
s'wiprdzi<i ezv mot\’w y  zakazu wvśw?etlan!a 
rilmiT r,. Vri.^mrzorr. pcrnjJnp ęp 7 rZPCZVwisfn
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(Kino teatry , Uciecha" i „tya iida"
Główną wadą polskich flmów jest brak odpo 

\\ e d r ie c o  scenariusza- Mamy już w  Polsce po 
ważny szereg reżyserów frlmrwych. właśnie z 
a Fzaro. reżyserem ,Sybiru" na czele, ale nie' 
mamy jeszcze poety filmowego, któryby zrozu 
rr,'al edrebne konieczności i warunk' flintu. 
Wszystk o dotychczasowe scenariusze filmów 
:xjlsk4cti są aa przewlekłe i uwzględniają ra-

N o w y  Jork,  * grudniu

Gazety nowojorskie dały opisy wspamałe-gJ 
ślubu IS-letiniej krewniaczkl króla bandytów Al 
Capor.e z  młodszym brateiii drugiego potenta’- 
ta —  Jacka Diamonda- Jak ' w  powieści c z y  
w f-łmie zakończono spór dw’óch potęg na ślub 
nym kobiercu- Ktc na tem zyska? Zapewne 
ani. publiczność ani policja chicagowska Połą 
czą sdę dwie bandy i trudniej jeszcze, będzie 
sobie ż  niemi dać radę. niż dotychczas, gdy w y  
grywano czasem jednych bandytów przeciw 
drogim.

W  Europie maK> kto zdaje sobie sprawę z po 
tęgi. z bogactwa w ładców  podziemnego świata 
amerykańskiego. Jak pewnym musi się czuć 
Al Capone. choć z obawy przed zamachem nie 
h y l nawet na ślube swej krewnej, jeżeli ma 
czelność dyktowania, warunków władzom. P a - 
rę tygodn>i temu zaproponował najwyższemu 
sędziemu stanu Illinois zawieszenie broni: 
„Przestanę wykonywać moje rzemiosło. Ppm 
szczę Chicago będę tylko zdaleka kontrolował 
moich podwładnych, ale pod w,aminkiem. że 
w ładze nie będa nam p r z e s a d z a ły  w naszym 
przemyśle szmuglowania alkoholu**.

Kim jest Al Capone skąd ta pewność s:e- 
b:e ?  Jak może stawiać tak e warunki? Otóż 
szimus:el i nawet bandytyzm w  Ameryce jest 
rodzajem welkJęgo przemysłu. Niewiadomo do 
kladnie. jakiem! cyframi operują te przeds;ę- 
biorsłwa. ale kilka znanych w ypadków  daje 
pojęce o tem. jakiem i sumami dyspmwją pod­
ziemni w ładcy Chicago. Kasjer bandy Al Capo 
■ne. Frank Nitki, oskarżony jest np. o oszukanie 
w ładz skarbowych na sumę 250-000 dolarów 
podatku dochodowego Inny adiutant AS Capo- 
ne. znany pod przezwiskiem ..On-zak**. „skręcił" 
200 000 dolarów podatku dochodowego w  prze 
ciągu trzech lat. Ile w  takim razie zarab a sam 
Al Capore? Znawcv stosunków rrreiscowych 
obliczają dochody Al Capore rą 1.700.000 doln 
rów tygodniowo brutto.

Przed prohibicją w  Chicago wydawano ro  
cenie około mdjarda dolarów na trunki. Od te 
go czasu ceny ■wzrosły w  trńjnasńb AS Capo- 
n « jest główna figurą w  nielegalnym handlu al­
koholem. Nic dziwnego wiec. że jego zarobki 
dochodzą de zawrotnyóh wprost sum.

Jaka jest kariera tego miliardera o tw orzy 
fryzjera? 23*ietni Capone przybył do Nowego 
Jorku w  t. 1920. W raz  z towarzyszem  swoim 
Tortio rogipoczął nielegalny handel wódką i 
w  krótlk!m czasie banda jego stała się rywalka 
bandy Dion 0 ‘Baniona z którą staczała rozpa­
czliwe walki. Ale walka była nierówna. 0 ‘Ba- 
non był z charakteru zawadjaką. awanturni­
kiem. Al Capone zaś dz:ałtał na zimno ł podstę­
pnie. W  końcu kuła przeciwnika sprzątnęła 
0'BanNna z placu walki konkurencyjnej a 
w szyscy  inni konkurenci Al Capond został: po­
woli wytępieni przez najemników jego. Bandy­
ci amerykańscy są przeważnie pochodzeń a 
włoskiego, ale nie brąk m iędzy nimi Anglików 
Irlandczyków. To  też bandytyzm w  Stanach

czej teatr, niż fidm jako taki- Dzieje się to być 
m oże dlategu że nasi artyści filmowi rekrutują 
saę główmiez artystów  dramatycznych, a na­
sza jedyna gwiazdo p. Snicsarska ma też i aspf 
racje teatralne.

Autorami scenariusza ..Na Sybir" są pp. Sie­
roszewski, Stera i Szara. Ten ostatni najpra­
wdopodobniej przystąpił do spółki autorskiej, 
by narożyć na dwóch bardzo poważnych litera 
tów  tłumiki filmowe, ale w  zupełność to mu 
się nie udało, gydż ocuężałe jest tempo akcj" 
filmowej, której można to jedno zarzucić, że 
w łaściw ie nie posiada aikcji. ch c ia l mamy 

‘ przed sofca 1 spisek i polska dwór i Sybir i cyta 
delę warszawska.

Zjednoczonych ma charakter m iędzynarodowy.
A] Capcre zna s.ę na reklam e. Aby podzia­

łać na opinię publiczną otworzył w  Chicago i 
w  Nowym Jurku kuchnie dra bezrobotnych..; 
gdizie 1000 ludzi dziennie otrzymuje darm'e po­
siłek. Bandyta-miijoncT stał się filantropem.

Bandytyzm, szmugiel bojówki ujmują Arcie 
łykanie słowem „racketeering**. „J?aoketeers‘* 
szmuglują, szantażują, za gruby okup podejmra 
ją się obrony banków i sklepów przed zw yk ły  
mi bandytami, operują wszędzie, bai, biorą na ­
w et udział w  polityce, są tak wplątani w  cało*' 
kształt życia amerykańskego. że walka z  -ihrv 
jest prawie beznadziejna, pirzy istniejących sto * 
sunkach.

Ameryka chciałaby uwolnić się od tej płagh 
Ale w jaki sposób? W  Chicago zawiązało się 
tajne tow arzystwo sześciu , „Secret Six“ , orga 
niziacja milionerów. Podobne towarzystwo po­
wstało w  Nowym  Jorku. A na Iiśc:e organizato­
rów są nazwiska tek znane, jak Rockefeller i 
Owen Youing. Celem tych organizacyj jest 
walka na włeisną rękę z bandytami.

Potęga Al Capone i jemu podobnych jest mo­
cno ugruntowana i walką z lńm będzie bardzo 
ciężka nawet dla tajnych orgctnizacyj miljarde- 
rów arrerykańskeh 7a dk:,go pozwolono mu 
rosnąć w  siły i organizować swe w p ływ y.

Em.
 o— —

S lu b  w  „d ^ n s it lS "  C a p o n e
W  ubiegły? czwartek odbvł się w  Chicago 

ślub 18 lat liczącej Mafald^ Capone, siostry 
osiawionegcr „k ró la '1 świaia podziemnego w 

Chicago, A l Capone‘a. Piękna Mafalda w-ycho 
dzi zł. mąż zą 23 lat liczącego Johna Moritote‘ą 
brata również głośnego rywala Cajionea, Ja­
cka Diamondc. Mister John Moritote, chociaż 
jest bratem potężnego „potentata**, był dotych- 

j czas tylko skromnym urzędnikiem biurowym 
zarabiającym tygodniowo 30 dolarów. Pannt. 
Mafalda nie zrobiła więc świetnej partji, ale 
małżeństwo to było widocznie podyktowane 

swoistą „racją stanu*. Między Caponem a Dia, 
mondem istniała od lat rywalizacja, któ.a nie­
jedną już ofiarę za sobą pociągnęła. Postano­
wiono wreszcie zawrzeć pokój, który przypie­
czętowano małżeństwem.

Przed kościołem, w  którym odbył się ślub, 
zebrały się tysiączne tłumy. Z jaw iła  się też i 
policja, ale nie po to, by urządzić obławę, lecz 
by utorować młodej parze drogę do kościoła. 
Miss Mafalda miała na sobie wspaniałą suk­
nię ślubną białego jedwabiu i kolję z pereł, 
którą otrzymała w  podarunku od swego brata 
A l Capone‘a. Długi ną kilka metrów tren suk­
ni ślubnej nosiło kilka ładnych dziewczątek. 
Sam AJ Capone uznał za stosowne nie przy­
być na ucztę ślubną, nigdy bowiem nie można 
wiedzieć, jakie niespodzianki mogą nastąpić. O- 
prócz kolji z pereł podarował A l Capone m ło­
dej parze czek na 50.000 dolarów oraz kupił 
i urządził je j wspaniałą willę.

Ten pierw&zy polska film dizwiękcwy jest 
w łaściw ie synchronizowanym filmem n emym- 
a stronę dźwiękową repręemłfiije piosenka od ­
śpiewana przez p. Smosurską- Prześliczne są 
zdjęcia zw łaszcza bardzo czyste i sol dne są 
plenery, których a nas mistrzem jest p. Gnia­
zdowski. Na wysokim poziomie znajduje się 
też gra artystów . Świetny weteran polskiej 
sceny p. M ieczysław  Frenkel stw orzył soczy­
stą postać starego szlachcica, a parę kochan­
ków z duża ekspresją odtwarzają p. Smosar- 
sfca i r. Brodzisz. Na pierwszy plan wybija sie 
iedmak postać rosyjskiego pułkownika żandar­
merii, oditwcrzoDB przez p. Samborskcg-*-

U otm i
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Zamach rewolwerowy na gubernatora
prowincji Pendżab

(Telegram  wiosny J fow ego Dziennika'')

L o n d y n .  23. 12. (L )  W  Lahors dokonano 
dziś zamachu rtw t.lv  arowego na gubernatora 
prowincji Pendzab s»r Geoffrcy de Montmoro- 
ney. Na opuszczającego gmach uniwersytetu 
milienM<«rii oddane kilka strzałów, z których

jeden zranił go  lekko. Jeden z policjantów zo­
stał także lekko ranny. Sprawcy zamachu zbie 
gli. Policja zatrzymała 3 studentów podejrzą 
nych o  udział w  zamachu.

Bilans dekattey Banku 
Polskiego

W  a r s z aw a 23. 12. P A T . Bilans Banku Pol 
fik i ego za drugą dekadę grudnia rb. wykazuje 
zapas złota 562.197.000 zł., tj. o 75.000 zł. w ię- 
icej n iż w  poprzedniej dekadzie. Pieniądze i na 
leżności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
Zm niejszyły się o 7.200.000 zł. do sumy
273.933.000 zł., natomiast niezaliczone do po­
krycia wzrosły o 6.397.000 zł. do sumy 124.201000 
zł. Portfel wekslowy wykazuje zwiększenie o
6.365.000 zł. i wynosi 066.114.000 zł. Pożyczki 
zastawowe wzrosły o 4.576.000 zł. do suiny
79.024.000 zł. Inne aktywa zm niejszyły się o
7.218.000 zł. i wynoszą 137.525.000 zł. W  passy 
wach pozycja natvchm;''t płatnych zobowiązań 
wzrosła o 38.977.000 z?. Obieg biletów banko­
wych spadł o 38.543.000 S'osunek procento 
w y  pokrycia obiegu b ilelów  i natychmiast pła 
tnych zobowiązań banku wyłącznie złotem w y 
nosi 37.29 proc. (7.29 proc. ponad pokryci" sta 
lutowe"), pokrycie km szcowo-walutowe 55.46 
proc. (15.46 proc. ponad pokrycie statutowe) 
Wreszcie pokrycie zlotem samego tylko obie­
gu biletów  bankowych wynosi 45.50 procent.

 o§o----

Nowy kartel kwaku solnego
'Telefonem  od naszego korespondentaj

K a t o w i c e -  23 12. Jak sie dowiadujemy 
powstał właśnie nowy kartel kwasu solnego. 
P ierwszym  krokiem kartelu było ustafełie no­
wego cenmiika. któn jest o 50 proc w yższy 
od dotychczasowego W  dzisiejszych czasach 
ogóinej redukcji cer jest to poczynanie świad­
czące chyba o koirp!etoem zaślepieniu odmo­
wnych fabryk W i idz :e ono niezawodnie jedy­
nie na korzyść firm zagranicznych, którym 
się o tw orzy nowe pole zbytu do Polski.

Trocki poważni* rhoryl
*Telegram wiosny .JJowego D z iew  ko* i
L  o nd y  n 23. (L )  Jak z Konstantynopola do 

loszą, dawny komisarz ludowy Trocki, prze- 
oywający tam od dłuższego czasu na wygna- 

liu, zachorował, Stan pacjenta ma być poważ 

ny.
  ------

Skład rady komisarzy ludowyeh
(Telegram  własny owego Dziennika’’)

M o s k w a .  23. 12- (R ) P° ostatnich zmia 
nach personalnych rada komisarzy ludowych 
składa się następująco; Przewodniczący rady 
komisarzy Mołotow. zastępca przewodniczące 
go Rudsntsk, komisarz spraw zagrań.czuiych 
Lew inów , wojny W 'Jroszyłow . skarbu Grinko. 
komunikacji Ruchirrowicz. rolnictwa Jako w lew  
pracy Zichoń. komisarz zarządu robotniczo- 
chłopskiego Andrejew. Przewodniczącym naj­
w yższej rady gospodarczej został mianowany 
Klujbyszew.

Znowu katastrofę 
autobusu

. W i l n o  23. 12. PA T . W czoraj na szosie 
Y ilno —  Grodno wydarzyła się katastrofa au- 
obusowa. Auto, zdążające z Grodna do W ilna  
eślizgoęło się do rowu i przew ióciło się do 
;óry kołami. Wskutek katastrofy pięciu pasa- 
er6w zostało rannych. Auto uległo rozbiciu.

Film Rentórque’a jednak zakazany 
w Ausfrji

W ie d e ń .  23. 12. (W ) Wczoraj wieczór rada m; 
lustrów zajmowała się kwestią zakaau. wyświetla­
nia filmu Remarqtie‘a p. t. „Na zachódzie bez zamian" 
i zajęta stanowisku iiastęipuijące: Ponieważ wedle
konstytucji przemysł kinemfcfcgiraficziny jest kwe­
stą czysto wewnętrzną kraju. przeto zakaz ze stro­
ny rządu związkowego. '/ pozbawiony zasad prs 
wTiych mie wchodzi w rachubę. Z drugiej sCromy po 
wody, jakie skłoniły rząd Rzeszy do zakazan.. 
wyśw ietlał®  tego filmu w Niemczech, sa ważne, 
gdyż treść filmu godzi w- powagę narodu nemie 
.kiego. Ze względów narodowej solidarności byle 
by zatem v skazane, aby władze związkowe odstą­
piły od wydawania zezwoleń na wyświetlanie w y 
mieniu:.ego filmu w lokalach puofigzinyeh.

W sprawie zakazu filmu 
Remarque’a w Polsce

w  sprawie zamierzonego zakazu w yśw ie­
tlania filmu Remarque a w Polsce, pisze „Głoa 
Narodu":

„Odmówienie tizw. cenzury temu filmowi na Pol 
skę wydaje się niemal nieprawdopodobne. Cóż mcże 
obchodzić Polskę fakt że Hitlerowi.y protestowali 
przeciw temu filmowi, w Niemczech i że pod ich na 
cłskiem obraz został zdjęty z ekranów niemi e- 
ckk-H? Czyż w Polsce wyświetlaniem tego obrazu 
będziemy drażnili uczucia Niatnfców? Jesteśmy w 
swoim kraju i wolno nam chyba oglądać filut, w 
którym oddano realistycznie tragi- at barbarzyń­
stwa wojny i przedstawiono niebardzo chlubne za­
chowaj e się Niemców podczas wojny!"

K R O N IK A  TE LE G R A FIC ZN A .
_  MAGAZYN BRONI W DOMU BURMISTRZA.

Dzieauriilkii wiedeńskie donoszą z Hafendorf w Styrii, 
że wezeraj wieczór wybuchł tam, w  domu burmi 
stiiza so-ija lis tycznego pożar, pr-ryczem nastąpiły 
gwałtowne eksplozje. Po ugaszeniu polaru zaalezto 
no 150 gilz z nabo-jów karabinowych, tudzuci 8 ka- 
raihiinów. I

— KONFRRENCJA ROZBROJENIOWA W WIE 
DNIU? Socjalistyczny bwrmdstirz Wiednia dr. Sefct.z, . 
przesiał do Ligi Narodów zaproszenie, aby przyszłą 
konferencję rozbrojeniową zwołała do Wiednia.

— ZGON KOMPOZYTORA WŁOSKIEGO. W V’.a 
reggio zmarł znany kompozytor Ferruzio Ferrari, 
który v yKiadał do niedawna w Liceum mui/ycznetn 
w Liivonno. Zmarły liczył lat 79. Niektóre z jegc 
oper lirycznych obiegły nietylko całe Włochy, lec i 
uzyskały również powcdzciiJe i zagranicę

— NOWY MINISTER FRANCUSKI. Rada mini 
strów na dzislejszem pos.edzemiu ofiarowała tekę 
ministiersitwa rent , emerytiur Dormamowi.

— TORTURY. Du,. howny katobckl Marcus. por­
wany Milka tygodni temu z siedziby misji katoliellreó 
na południhcwy-wschód od Hupeh poddany został 
najokro-pnliejszym torturom, a zamordowanego po 
grzebano w ziemi bez trumny.

— MGŁA NAD LONDYNEM ustępuje, pozostaje 
natomtóst nadal bardzo gęsta mgła w Oroydon. D3a 
tego też w dniu dzisiejszym me odleciał z lotniska 
ani nie przyleciał żaden samolot.

— SZCZĘŚCIE, CZY -  PEClf? Podczas ciągnie 
nia hiszpańskiej lloterji państwowej główna wygra­
na w  wysokości 1 tnrłijon 389 franków padła na los. 
zakupiony przez przywódcę powstania hiszpańskie­
go. majora Franco, który jak wiadomo, zhiegt po 
upadku rewolucji do Portugalii.

ZMARLI:
Feigel Pacanowska (z Zaw iercia) I 21 Róż.i 

Gróschler 1. 32, Sara Baron 1. 67. Samuel Kraut 
1 27.

• • •
—  Zgon dra W . Reca. W  Krakow ie zmarł 

wczoraj dr. W ojciech Rec, podpułkownik W P. 
dyrektor oddziału chb >rg'rznegr szpitala gar-

| rizonowego w Krakowie, znany chirurg kra- 
i kowski. i

G IE ŁD A  KR A K O W SK A
K r a k ó w .  23. 12. 1930. Akcje w zanledi.ai.hi. Do 

lar bez zmiany.
Akcję przemysłowe: Zieleniewski 25.
Zebranie g ie łdowa  p rzesz ło  pod znakiem w  dal­

szym ciągli t rw a ją cego  braku zapotrzebowaniu. W ię  
ks,zość pap ierów  oficjalnie notowanych w  zupełnym 
zaniedbaniu. Robiono jedynie z  pap ierów p rze m y ­
s łow ych  Zie len iewskim  po kursie s łabszym przy 
m a łych  oorotach. Ruch uspaiy.

Na pogiełdziu zupetay zastój.
Następne zebranie giełdowe z powodu przypada­

jących świąt Bożego Narodzenia odoedaae się w  
poniedziałek dnia 29 b. m.

W ałuny i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych I 

międzybankowych sytuacja nie uległa szczegółu ej- 
szym zmianom. Zapotrzebowanie pokryte dostatecz 
ną podażą przy nastroju spokojnym. W  Krakowi* 
dolar gotówkowy 8.88 do 8.90, czeki bankowo 8.90 
i pół do 8.91 f pół. WaTSizawia dolar 8.87 i pół do 
8.89 j pół, czek: 8.90 i jedna czwarta do 8.S* I Jedna- 
czwarta. Lwów dolar 857 i trzy czwarto do 859 i 
tuzy czwarte, czeki 8.90 i pó. do 8J34. i pól. KjatorA 
ce dolar 8.88 do 8.90. czeki 8.90 i trży ou/warte do 
8.91 i tirzy czwarte.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 23 12. PAT. Akcje: Bank Polski 153 

i pół, 154 i poł, Bank Zach. 70, Puls 54, "Warsa. 
Tow. Fabr Cukr. 311 pół, Lilpop 22 i  jedna ezm , 
Modrzejów 10 i pół, 11, Rudzki 10 i  trzj csstr. Ró­
życzki: 3-pi-oc budowlana 50, 4-pror. inwestycyj­
na 98 i pół, 100, 5-piroc. dołkow a 55 i trzy CXW. 
56, 5-proc. konwetsyjna 50, &-proc. L. Z. Banko 
Gosp. Kraj. 94.

Waluty; Dolary 859 i jedna ozw„ 8.91 i jed u  
cziw, 8.87 i jedna czw. Dewizy: Belgia 12454,
124.95, 124.33, Londyn 43.32, 43.43, 4321, Nowy Jork 
8913. 8.933, 8.893, Nowy Jork Cefcfcr. 8.922, 89Cr 
8 900, Paryż 35.05, 35.14, 34.96, Szwa Jcai fc l 7 ) &  
173.66, 172.80, Berlin 2*2.58

G IE ŁD A  W IED EŃSK A
Wiedeń, 23. 12 PAT. Waluty i dewizj : Bertin 

169—16950, Budapeszt 124.19—124.49, Londyn 34.41
i trzy czw. do 34.51 i trzy czw., Nowy JorK 706.60 
—711.10, Paryż 27.8? i pół do 27.92 i pół, Warsza­
wa 79.39— 79.67, Zurych 137.64—138.14, Amerykań­
skie 706.50—710.50, Niemieckie 16875—169.35. An­
gielskie 34 34—3450, Szwajcarskie 137.29—138.09, 
Czeskie 20.99 i pół do 21.11 i pót, Węgierskie 
124.30—124.70.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.145, Ren­
ta lutowa 1.20, eRnta koronowa 1.131, Losj Turec­
kie 13, Lwów Czerniowce 36, iZeleniewski 18.4, 
Karpaty 2.65, Galicja 16 i pół.

G IE ŁD A  ZURYCH SK A
Zurych, 23. 12. PAT. Paryż 2023, Londyn 25, 

Nowy Jork 5.14.80, Berlin 122.70, Wiedeń 7250, 
Praga 15.27 i trzy czw., Warszawa 57.75, Buda­
peszt 90.17 i pół, Bukareszt 3u6.

Straszny wypadek w przy­
tułku dla starców

/Tc' JNnwego Dziennikaf)

P r a g a .  23- 12. (R ) Miasto Jiczyn ży je  pod 
wrażer-iem strasznego wypadku*, jaki w ydarzy ł 
się wczoraj w  tamtejszym przytułku dla star­
ców. Pewna firma praska przeprowadzała w 
przytułku dezynfekcje przy pomocy rozczynu 
wodorocjanku. Przed dokonywaniem dezynfe­
kcji firma musiała w stóosttoie złożyć od po 
wiedmią dekłaracfS że bierze na siebie odpo­
wiedzialność za bezpieczeństwo pracowników 
i otoczenia.

Po 30-godzimnerr wietrzenk' do przytułku 
sprowadj^Si się pej.sjonarjiis.ze z których kilku 
nastu nagle zasłabłi z objawami c ężkiego za 
trucia. Siedmiu z nich niebawem zmarło a 13 
odwieziono do szpitala, edzie wkrótce jeszcze 
trzech dalszych zn arło W szystkie of ary s;> 
w wieku od 74 do 88 lat W ładze sod' w * -vr ■ 
ży ły  śledztwo : zarządzały obdukcję zw<c 
Sprawcę erosa. ’w* jc.
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POSADY
INSTYTUCJA poszukuje 
/dolnego, eimrgiicaiiego 
inkasenta. Kaucaa 100 do 
Jarów w ym agana. Zgło­
szenia pod .Jnkaser. 
Biuro ogłoszeń Stattw a, 
K raków , Rynek 8.

PO S Z U K U J E A 1Y  zastęp­
cy Jia G órny Śiąsk, obe­
znanego w  branży  żela­
zn o — metalowej. „ S o w a "  
fabryka, P taszt w ska 45.

PANNa  (Żyd.) intełigen 
tna. znająca aobrze ;ę 
zyk polski, ewentualnie 
francuski j hebrajski, po­
wyżej lat 18, do lepszej 
rodziny w  Kró1. Hucrc 
do 3-ga dzieci w  wieku 
lat 5 i 10, od 1 styczna 
1931 iwsoukiwoina. Zgki 
szenia Bstowue pod ad 
resem: J. Spandori, Któ 
lewaka Huta. Skra ju  
poczt. 167. 1937g

P O S A D O H M  
W  M  POSZUKUJĄ
MAGISTER fernuKi sta 
rego typu szuka posad, 
V  mie&aie powiatowe® 
Łaskawe cwerty pod ad­
resem: Leon StutzcL , M i 
ChaJkowice, Odm. Śląsk.

4115®

P. T. Architekci, Budowniczowie, MUtrze, Stolarze i Fabrykanci!
TT jakość I rtchowyeŁ klejowych 8
I P  sortowanie ■  W  ■ ^ r  ■  światowej marki ■  M  B  v l  ■f 1 gatunek I  fl V fl grub. 21/2 — 40 mm. fl B B H i B  J n J A  I
f i  wymiar f l  f l  202 X  122. ICO X  >62 f l  l a J f L J P H . l L .
LlJLi wybc ■  145 X  12(1 200 X  60 ■  M I P  a * P  m  Ot H B

można się przekonać jedynie u firmy .^PEBEDE^ składy fabryczne iornierów i dykt 
Przedstawicielstwo i wyłączna sprzedaż Tow. Bci L. i Al. Lcurye Fabr Dykt ,,1'obal * na k’ ałopolskę li raków. Szpitalna 7. Je 

Lwów-Zamarstynów, ul. Ogrodnicka le i 42-31. — Katowice ul. Francuska 10. Teł 27-31.

Forniery egzotyczne i krajowe stale w wielkim wyborze na składzie.
Obsługi, farbowa. Dostawa odwrotna. Łcny konkurencyjne*

■rnsia 
lepowa 
-. y ł * «
trwamy
właściwszy
większy

I 102-34 i 157-96.

Z D R O  I O W I S K A

ZAKOPAnE. Pensjonat 
„Gerlach" Krupówki. —  
Zapełń** nowo odrestau­
rowany, polecamy po­
koje komfortowo urzą­
dzone, depta i zimna 
woda. Łazienki. Kucbuia 
wykwintna, rytualna. — 
Ceny bardzo przystęp­
ne1 Morgenstern i Pos- 
iietf. 4b85x

POWÓJ Ola 1—2 panówt 
SttoPnborg, Duefh 59.

■■m-m

R U H Y A N A
ZNANY i NIEZAWODNY ' 
MIODEK 00

K A S Z L U
D U S Z N O Ś C I  V
i i C H R Y P K I

f̂ anAauTYCZkA.AK KOWALSKI, WARSZAWA 1

► ►► D Ź W IG N IA  H A N D L U I I
Jeżeli nie Szyller-Szkolnik !o któż inny potrafi szcze­
gółowo określić Twój charakter, zdolności i przezna­
czenie. Napisz inrę, nazwisko, miesiąc urodzenia, 
otrzymasz próbna analizę darmo Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz. Warszaw a, Psjcho-Grafolog, Szyller- 
Szkolnik, Nowowiejska 32 m. 6. Znaczkami poczto- 
wemi 75 gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcia osobiste, 
płatne cały dzień. Analiza szczegółowa, horoskop, od­
powiedzi słynnego medjunt Evigny-Rara Zł 3‘—

Baczność cterplący na

PRZEPUKLINĘ
Duto rzekomych gpecjalisiów ogłasza _iy, że ich 
snosoby leczenia przepukliny są jedynie skuteczne. 
Aby zaś przekonać się, że tylko przez znane puwagi 
naukowe polecone bandaże, usuwające radykalnie 
po osobiBtem jawieniu się, naizastarzalsze 5 naj­
niebezpieczniejsze przepukliny u pań, panów.' dzieci 
najnowszego w\ca.azkn BL liileirana, od dawna 
znanego w całej Polsce .pccjalisty i prol. Kaskala 
są yprt st zbawienne — wyatarczy przyjść i prze­
glądnąć liczne entuzjastyczne podziękowania lud" 
o znanych nazwiskach, profcBorów uniwersytetu, 
Ieka.zy, ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu 4112er

iTuoa ss-iss m -jusm
Telefon 156-27. Żądać prospektów bezpłatnie.

ZAKOPANE
Pensjonat „ T  R Z  Y  R Ó 2  F w E. Lnstiga
cbok Stamary, pełny komfort, woda bieżąca o.epfa 1 
-jimna w pokojach. centralne ogrzewanie, telefon 279.

mm
U  K01I1 IA1PILIIE m  I

w Krakowie, ul. K re p iir»  S. T bI. 101-97

Starannie sortowany

WĘGIEL
dla opału i przemysłu

Przeciętna produkcja roczna 1000.000 fon

ELEKTRC W NIA KOPALNIANA
o zainstalc w*ir.e; mocy 20.C0C KW.

DYREKCJA KOPALŃ JAWORZNO -  Telefon Nr. 1* 
Adres felegr.: GWARECTWU JAWORZNO

PRENUMERATA: w Krakowie i na dtow. tme&jęczn. Zł. 6‘00, kwartał Zł. 18‘00 

w Krakowie z odnoszeń, dc domu * * 6‘2P * „  18’ó0
Na prowincji z przesyłka pocztową .  „  6‘60 .  „  19‘80
Zagranica z przesyłka pocztowa „ * 10‘6C .  * 30‘00

„NOW Y DZIENNIK" wychodzi codz tn n t także w poniedziałki : dni poświai

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jtsł* 1 milimetr w  jednym lamh. —  Stront . 
tekócde i nedesłanem ma 3 łamy po 74 milkn. —  Strona ze tekstem 6 la 
mów po 37 milńm — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1‘2S. — Tekst 1‘—  Nadesłane C‘75. —  Za tefcsten 
0‘25 — DroLne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0‘10. —  Gra tul: 
c<j« 12‘50. — Za zaetTzeżeide miejsca dolicza się 25%.

Wydcwca: Za Spółkę W yd ...Nowy Dnenrik": Zygmunt Hocbwald. — Redaktor nacrrelny: Dr. Wilhelm BerkeHirnmei. 
bieda ktor odpow.edziaky: Zygtryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa Krazów. Orzeszkowej T, pod zarządem Maksymlljaiia Feidman*


